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N .  S p y c h a ls k i  
u prezydenta Finlandii

H E L S IN K I  P A P . K o re s p o n d e n t  
P A P  re d . W . N o w ic k i te le fo n u je :

W  sobotę b a w ią c y  w  F in la n d i i  n a  
zap ro s zen ie  m in is tra  O b ro n y  S u lo  
S U O R T T A N E N A  M a rs z a łe k  P o ls k i 
M a r ia n  S P Y C H A L S K I z o s ta ł p rz y ­
j ę t y  p rze z  p re z y d e n ta  F in la n d i i  
U rh o  K E K K O N E N A .

N a s tę p n ie  m a rs z a łe k  w ra z  z  m a ł­
ż o n k ą  i to w a rz y s z ą c y m i m u  oso­
b a m i u d a li s ię do m ia s ta  — s a te li­
t y  E s p o o -T a p io la , po ło żo n eg o  w  po 
b liż u  H e ls in e k  i  s ta no w iąc eg o  c h lu ­
bę f iń s k ie j s z tu k i a r c h ite k to n ic z ­
n e j .

Wznowienie procesu
b. rlswétíców

lo'nctwa e g ipsk ie
K A IR  P A P . W  sobotę w zn o w io n o  

p roces, to c zą c y  się p rz y  d rz w ia c h  
z a m k n ię ty c h  p rze d  t ry b u n a łe m  
w o js k o w y m  Z R  A , p rz e c iw k o  b. 
s ze fo m  lo tn ic tw a  eg ips k ieg o , od ­
p o w ie d z ia ln y m  za k lę s k ę  cze rw c o ­
w ą . P ro c e s  ro zp o czą ł się p rzed  
d w o m a  ty g o d n ia m i i  o d ro c zo n y  zo­
s ta ł n a  w n io s e k  o b ro n y .

B r y t y js k ie  
okrąty podwodne 

dla Izraela
. L O N D Y N  P A P . W  p ią te k  w  P o rts  
m o u th  p rze k a za n o  iz ra e ls k ie j m a ­
ry n a rc e  w o je n n y  o k rę t  p o d w o d ny  
k la s y  „ T ” , sp rze d a n y  Iz ra e lo w i w  
1984 ro k u  i  n a  n o w o  w y p os ażo n y  
zg o d nie  z w a ru n k a m i te j  t ra n s a k ­
c j i .  Jest t o  c z w a r ty  z k o le i o k rę t  
p o d w o d n y  za k u p io n y  p rz e z  Iz ra e l  
od  b r y t y js k ie j  m a r y n a r k i w o je n -  

_ n e j.

Adiutant Goebbelsa
korespondentem

gazety monachijskiej
B O N N  P A P . O rg a n iz a c ja  b y ły c h  o- 

f ia r  fa s z y z m u  w  N R F  — V V N  u ja w ­
n iła ,  iż  je d n y m  z k o re s p o n d e n tó w  
g a z e ty  m a c h i js k lę j  „M uerich isr
M e r k u r ” , z w ią z a n e j z p a r t ią  S tra u s ­
sa — C S U , je s t b y ły  a d iu ta n t  m in i­
s tra  p ro p a g a n d y  I I I  R zeszy, G o e b b e l­
sa — W ilf r e d  V O N  O V E N . H it le r o ­
w ie c  te n  w s ta w ił się fas zys to w s ką  
d z ia ła ln o ś c ią  p o w o je n n ą  n a te re n ie  
A m e r y k i  P o łu d n io w e j, d o ką d  po  k ię  
sce w  1945 ro k u  s c h ro n ił się  w ra z  
z  in n y m i h it le ro w c a m i.

J A K  JU Ż  INFO RM O W A  
L lS M Y , w  ubiegły piątek  
obradowało plenarne po­
siedzenie K W  PZPR oma­
wiające sprawy dalszego 
wzrostu p rodukc ji w  Pań­
stwowych Gospodarstwach 
Rolnych naszego w o je­
wództwa  — w  m yśl uch­
w a ły  IX  P lenum  KC. W 
obradach w zią ł udział 
z-ca członka B iu ra  P o lity  
cznego KC, m in is te r ro l-  
n ictw a M. JA G IE LS K I, 
k tó ry  w ystąp ił z obszer­
nym  przemówieniem w  ter 
k u  dyskusji. P lenum  pod 
ję ło  uchwałę w  sprawie 
dalszego wzrostu p roduk­
c ji w  szczecińskich PGR.

N A ZD JĘC IU : jeden z 
szesnastu dyskutantów  pro  
si o głos...
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Z  p o b y tu  w  P o ls c e  m in is t r a  J .  D .  L y n g a

Wspólny cel:
K łittis  napięcia w Europie
♦Audiencja w Belwederze ♦  Konferencja prasowa ♦W yjazd  do Gdańska

W ARSZAW A PAP. W  sobotę, w  trzecim dniu pobytu w  na­
szym kraju na zaproszenie min. Adama RAPACKIEGO, m ini­
ster Spraw Zagranicznych Norwegii — JOHN D. LYNG  zo­
stał przyjęty przez przewodniczącego Rady Państwa E. 
OCHABA na audiencji w  Belwederze. Tegoż dnia na konfe­
rencji prasowej min. Lyng odpowiadał na pytania dziennika­
rzy polskich i zagranicznych. W  sobotę goście norwescy pro­
wadzili także rozmowy w  Ministerstwie Handlu Zagranicz­
nego.

W  godzinach popołudniowych min. Lyng opuścił Warszawę 
udając się do Gdańska.

PODCZAS konferencji praso 
wej minister Spraw Zagranicz 
nych Norwegii stwierdził, że 
jego wizyta w Polsce jest istot 
nym składnikiem kontaktów 
między obu krajami.

Mimo że należymy do róż­
nych ugrupowań — oświadczył 
m.in. — w latach powojennych 
rozwinęła się między Polską i 
Norwegią dobra, bardzo pozy­
tywna współpraca. Jestem 
przekonany, że oba kraje dążą 
do tych samych celów, a mia­
nowicie do osłabienia napięcia 
w Europie. Moje rozmowy z

Hierarchia potrzeb 
młsdych m patek

B O N N . N ie d a w n o  p rze p ro w a d zo n o  
b a d a n ia  s o c jo lo g ic zne  w  N ie m c ze c h  
za c h o d n ich  w ś ró d  m ło d y c h  d z ie w ­
czą t, k tó re  w  n a jb l iż s z y m  czasie 
m a ją  w s tą p ić  w  z w ią z k i m a łż e ń ­
sk ie . Z a żą d a n o  od n ic h , b y  k o le j ­
n o  w y m ie n i ły  p rz e d m io ty , k tó re  
u w a ż a ją  za  n ie zb ę d n e  w  m ie s z k a ­
n iu . O k a z a ło  się, że n a  p ie rw s z y m  
m ie js c u  b e z a p e la c y jn ie  z n a la z ł się  
te le w iz o r , n a s tę p n ie  p ra lk a  i  lo ­
d ó w k a , a d o p ie ro  p ó ź n ie j łó ż k o .

min. Rapackim dotyczyły prze 
de wszystkim problemów bez­
pieczeństwa europejskiego. Na- 
ieży je rozwiązać na podsta­
wie realistycznej oceny sytu­
acji, póki istnieje względna 
równowaga sił w  Europie.

R o z m o w y  z  m in . R a p a c k im  b y ły  
b a rd zo  szc zere , n ie s k rę p o w a n e  —  
o ś w ia d c zy ł m in . L y n g . — W y m ie ­
n iliś m y  p o g lą d y  n a  s y tu a c ję  m ię ­
d z y n a ro d o w ą  w  a tm o s fe rz e  p rz y ­
ja z n e j,  w  a tm o s fe rz e  w za je m n e g o  
z ro z u m ie n ia .

R o z m a w ia liś m y  m ię d z y  in n y m i o 
s p ra w ie  n ie ro z p rz e s trz e n ia n ia  b ro ­
n i  ją d r o w e j  i  s tw ie rd z il iś m y  —  po ­
w ie d z ia ł m in . L y n g  — d a le k o  id ą ­
cą zb ieżność p o g lą d ó w , je ś li  c h o ­
d z i o p r o je k t  u k ła d u  o n ie ro z p rz e ­
s trz e n ia n iu , k t ó r y  r z ą d y  U S A  
i  Z S R R  p rz e d ło ż y ły  K o m ite ­
to w i R o z b ro je n io w e m u  w  G e n e­
w ie . R ząd  n o rw e s k i za d e k la ro w a ł  
gotow ość za a k c e p to w a n ia  teg o  p ro ­
je k tu  bez zas ad n ic zyc h  z m ia n . W  
zasadzie  je s te ś m y  g o to w i u zn ać  t a ­
k i  sy ste m  k o n t r o li ,  k t ó r y  b ęd z ie  
o d p o w ia d a ł w ię ks zo śc i k r a jó w .  
K w e s t ia  b ro n i a to m o w e j m a  r ó w ­
n ie ż  i in n y  a s p e k t, k t ó r y  w ią ż e  się 
z m o ż liw o ś c ią  u tw o rz e n ia  s t re f  b ez­
a to m o w y c h . P ra g n ę  w  z w ią z k u  z 
ty m  p rz y p o m n ie ć , że  N o rw e g ia  i  
H a n ia  k o n s e k w e n tn ie  o d m a w ia ły  
i  n a d a l o d m a w ia ją  s ta c jo n o w a n ia  
b ro n i n u k le a r n e j n a  s w o im  te r y ­
to r iu m .

Na pytania dotyczące kwestii 
niemieckiej oraz granicy na 
Odrze i Nysie, min. Lyng odpo­
wiedział, że w  sensie formalno­
prawnym uregulowanie granic 
ma nastąpić w traktacie poko­
jowym. Jednak — oświadczył 
następnie — zarówno mój po­
przednik jak i ja  dawaliśmy 
do zrozumienia, i  mogę to po­
wtórzyć, że bardzo niewielu 
ludzi dziś uważa, iż zmiana 
granic w  dzisiejszej « sytuacji 
byłaby możliwa, realistyczna.

Gwoździe do trumny...
N O W Y  J O R K . N a  d o ro czn y m  

zjeździe i le k a rs k im  w  D a lla s , d r  
H o w a rd  v a n  O rd s tra n d  o św ia d c zy ł, 
że „ n ie  u le g a  k w e s ti i ,  iż  d y m  t y ­
to n io w y  s ta n o w i c z y n n ik  n a jb a r ­
d z ie j zan ie c zy s zc za ją c y  a tm o s fe rę ” . 
L e k a rz  te n , o rd y n a to r  je d n e j z k i i  
n ik  c h o ró b  p łu c n y c h  w  stanie! O h io , 
zap ro p o n o w a ł, b y  do p ac ze k  p a p ie ­
ro só w  d o łąc zać  k u p o n y  p re m io w e , 
k tó ry c h  p e w n a  ilość p o z w a la ła b y  
n a p o k ry w a n ie  k o s z tó w  le c ze n ia  
p łu c , a ta k ż e  — p o g rze b u  n a m ię t ­
n ego  p a la c za .

m i
Z pobytu
am basadora W R L

Wizyty u gospodarzy 
województwa

W  P IĄ T E K  I  W  SOBOTĘ 
przebywał w naszym mieście 
ambasador nadzwyczajny i peł­
nomocny Węgierskiej Republiki 
I  udowej w  Polsce — Ferenc 
M A R TIN . Ambasadorowi W RL  
towarzyszył I  sekretarz Amba­
sady — Józef BOLCSKYI.

Wczoraj ambasador W RL zło­
żył wizytę I  sekretarzowi KW  
PZPR, posłowi Antoniemu W A ­
LASZK O W I, a następnie był 
przyjęty przez przewodniczące­
go Prezydium W RN Mariana 
ŁEM PIC KIEG O . (wit)

Kalendarium 
Dni Kultury 
Radzieckiej

Zaproszenie
na koncert

DZIŚ, w  niedzielę za­
praszamy na koncert 
„Przy świecach 1 kawie” 
w  sali Szwedzkiej Zamku 
(godz. 19.30), na którego 
program złożą się znane 
utwory kompozytorów ro­
syjskich, radzieckich i poi 
skich w  wykonaniu „Ca- 
meraty Szczecińskiej” i so 
listów.

Dziś także, o godz. 13 w  
Klubie Międzynarodowej 
Książki i Prasy przy al. 
Wojska Polskiego wysłu­
chać będzie można koncer 
tu z płyt stereofonicznych 
pt. „Wybitni wykonawcy 
radzieccy”.

PR ZYP O M IN A M Y, w  
salach Zamku ( I  i I I  pię­
tro) czynne są z okazji 
Dni K ultury Radzieckiej 
wystawy: fotograficzna
grupy „Orbita” ze Związ­
ku Dziennikarzy ZSRR, 
rysunków dziecięcych i 
książkiej radzieckiej. W ar 
to więc Zamek obrać za 
cel niedzielnego spaceru.

PO N IED ZIA ŁEK : —
godz. 20 — w  klubie „13 
Muz” — „Wieczór satyry 
i piosenki radzieckiej” w 
wykonaniu grupy szczeciń 
skich aktorów. Zaprasza­
my — wstęp wolny.

Johnson „podnosi morale”
amerykańskich żoMerzy

Prezydencka podróż Inspekcyjna
W ASZYNGTO N PAP. Prezy- wojskowych USA, wygłosił W, 

dent JOHNSON, który odbywa sobotę przemówienie do załogi 
podróż inspekcyjną po bazach największego amerykańskiego 

lotniskowca „Enterprise”. 
Prezydent powtórzył to, co 

stale utrzymuje rząd amery­
kański, iż zamierza „zwiększy^ 
wysiłki w  poszukiwaniu po ko-: 
ju” w  Wietnamie. Johnson o-; 
świadczył, iż gotów jest spot­
kać się z przedstawicielami 
DRW w  celu przeprowadzenia 
rokowań „na neutralnym okrę-  ̂
cie i na neutralnych wodach”. 
Nie wspomniał on jednakże ani 
słowem o jakiejkolw iek możli­
wości zmiany polityki USA^wr 
Wietnamie, ani też o przerwać 
niu bombardowań DRW.

Jak stwierdza prasa amery* 
kańska, głównym celem podrób 
ży inspekcyjnej prezydenta jeśli 
podniesienie morale żołnierzy; 
amerykańskich, którzy nie wi-ł 
dzą żadnych sukcesów USA w; 
Wietnamie. Ponadto przemó-i 
wienia prezydenta w  czasie tej 
podróży mają stanowić, jak  się 
powszechnie uważa, kontrakcję 
przeciwko coraz liczniejszym  
głosom w  kraju, krytykującym  
jego politykę wobec Wietnamu*
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W zrost obrotów  tow arow ych Polska - N RD

Zwiąkszose s5ssta®y 
maszyn i urządzeń

oraz to w a ró w  rynkowych
W ARSZAW A PAP. Obroty towarowe między Polską i 

NRD w  roku przyszłym w  my śl postanowień protokołu han­
dlowego na rok 1968, podpisanego w  sobotę w  Warszawie 
biiędzy obu państwami —  m ają wzrosnąć o 8 proc. w  sto­
sunku do przewidzianych umo wami w  roku bieżącym. Wzrost 
|en nastąpi głównie w  w yniku zwiększenia wzajemnych do­
staw maszyn i urządzeń oraz innych wyrobów gotowych, w  
tym  także towarów przeznaczonych na zaopatrzenie rynku.

POLSKA dostarczać będzie chody dostawcze i przyczepy), 
»O NRD: obrabiarki, urządzę- węgiel kamienny : brunatny, 
m a odlewnicze, maszyny bu- koks, wyroby hutnicze, chemi- 
Ijowlane i  drogowe, wyroby kalia, warzywa, owoce i  i  h 
Elektrotechniczne i elektron i-  przetwory oraz artykuły prze 

myślowe powszechnego użyt­
ku.

Z NRD sprowadzać będzie­
my: niektóre typy obrabiarek, 
maszyny włókiennicze, urządzę 
nia do produkcji materiałów  
budowlanych, sprzęt dla prze­
mysłu poligraficznego, maszy­
ny biurowe, elektroniczne przy 
rządy pomiarowe, sprzęt medy 
czny, tabor kolejowy i samo­
chodowy (samochody ciężaro­
we i osobowe) sole potasowe, 
chemikalia, produkty naftowe, 
wyroby hutnicze oraz przemy 
słowe towary rynkowe.

P ro to k ó ł s p e łn ia  p o s tu la ty -  obu  
s tro n , u w z g lę d n ia  w z a je m n e  z a in ­
te re s o w a n ia  i m o ż liw o ś c i. W  e fe k ­
c ie , p o d o b n ie  ja k  d o ty ch c zas , N R D  
b ęd z ie  o b o k  Z S R R  i  C S R S  n as zym  
c zo ło w y m  p a r tn e re m  h a n d lo w y m .

N a r a d a  w  K C  P Z P R

fezne, maszyny rolnicze, sprzęt 
Motoryzacyjny (w tym samo-

„Pierz i wdziewaj”
-  kiedy u nas?
Ł O D 2  P A P . D o  k r a ju  p o w ró c iły  

« k ip y  h a n d lo w c ó w  C e n t ra l i  H a n d lu  
Z a g ra n ic zn e g o  „ C E T E B E ” , k tó ra  w  
B e lg ra d z ie , K o p e n h a d ze  i M e d io la ­
n ie  b ra ta  u d z ia ł w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  ta rg a c h  te k s ty ln y c h .

—  B Y Ł Y  to  ta rg i śc iś le b ra n żo w e  
—  p o in fo rm o w a ł Z y g m u n t  S T A -  
R Z E N S K I,  d y r .  n ac z . „C E T E B IC "  
p rz e d s ta w ic ie la  P A P  —  a w ię c  um o ż  
U w ia ją c e  d o k o n a n ie  p o ró w n a ń  i  o - 
r ie n ta c ję  w  ś w ia to w y c h  now ośc iach  
te k s ty ln y c h . U c z e s tn ic z y m y  o statn io  
w e  w s zy s tk ic h  tego  ro d z a ju  im p re ­
za c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  —  z w y ją t ­
k ie m  ta rg ó w  „ In te T s to if”  w e F ra n k  
f u r c ie  n ad  M e n e m , gd2ie  c iąg le  je ­
szcze s p o ty k a m y  się z d y s k ry m in a ­
c ją  ze  s tro n y  z a c h o d ń io n ie m ie c k ic h  
S fe r p rz e m y s ło w y c h . Z a ró w n o  w  K o  
p e n h a d ze , j a k  i B e lg ra d z ie  czy M e ­
d io la n ie  s tw ie rd z il iś m y  p o w ażn e  za ­
in te re s o w a n ie  n a s zy m i tk a n in a m i  
ln ia n y m i, w e łn ia n y m i i Je d w a b n y ­
m i. N a w ią z a liś m y  szereg  'nOwych  
k o n ta k tó w  h a n d lo w y c h  i u zy s k a liś  
m y  z a m ó w ie n ia  w a rto ś c i p o n a d  6 
m iń  z ł. de-w.

S tw ie rd z il iś m y  Je d n ak , że  n ie k tó ­
r e  nasze w y ro b y  te k s ty ln e  n ie  odpo  
w ła d a ją  Jeszcze a k tu a ln y m  w y ra o -

Som  ś w ia to w y m , s zc zeg ó ln ie  w  z a -  
re s ie  w y k o ń c z a ln ic tw a  i s to so w a­

n ia  ró żn y c h  m ie s za n e k  w łó k n a  n a ­
tu ra ln e g o  z  w łó k n e m  sz tu c zn y m  i 
s y n te ty c z n y m . W y n ik a ją  z tego  d la  
naszego p rz e m y s łu  w n io s k i oznacza  
ją c e  p o trze b ę  o p a n o w y w a n ia  n o ­
w y c h  te c h n o lo g ii i a p re tu r .  C h o d z i 
zw ła szc za  o a p r e tu r y  b ru d o o d p o rn e , 
n łe m n ą c e , p rzy s p ie s za ją c e  p ra n ie  i 
s c h n ięc ie  w y ro b ó w . W  w ie lu  k r a ­
ja c h  p a n u je  Już b o w ie m  zasada 
„w a s h  a n d  w e a r”  (p ie rż  1 w d z ie ­
w a j) .

W  ro k u  p rz y s z ły m  m a  
n as tą p ić  w zro s t usług  b u d o w la n y c h  
i m o n ta ż o w y c h , w y k o n y w a n y c h  
p rze z  p o lsk ie  p rze d s ię b io rs tw a  na  
rze cz  k o n tra h e n tó w  z N R D . Posa  
k o n ty n u o w a n ie m  b u d o w y  ru ro c ią ­
gu n a fto w e g o  i  za p le c za  te c h n ic z ­
nego d la  teg o  ru ro c ią g u , b u d o w y  
c h ło d n i k o m in o w y c h  i in n y c h  o b iek  
tó w  — P o ls k a  p o d ję ta  się w  p rz y ­
sz łym  ro k u  ro z b u d o w y  i m o d e rn iza  
c j i  l in i i  k o le jo w y c h  naszego  za ­
ch o dn ie go  sąsiada.

W  im p o rc ie  z N R D  c zo ło w ą  ro lę  
o d g ry w a ć  będą ta k ż e  d o b ra  in w e ­
s ty c y jn e . W ie le  no w o  b u d o w a n y c h  
i  is tn ie ją c y c h  ju ż  w  P o ls ce fa b r y k  
za o p a trzo n y c h  zo stan ie  w  m a s z y n y  
i u rz ą d z e n ia  p ro d u k o w a n e  w  ty m  
k r a ju .

Is to tn e  m ie js c e  w  o b ro ta c h  m ię ­
d zy  ob u  k r a ja m i m a  z a jm o w a ć  w y  
m ia n a  to w a ró w  ry n k o w y c h . P o ls k a  
z w ię k s za ć  b ę d z ie  ek s p o rt  ta k ic h  
a r ty k u łó w , j a k  lo d ó w k i i  k u c h e n ­
k i  g azo w e , a ta k ż e  o w o c ó w , w a ­
rz y w  i  p rz e tw o ró w  o w o c o w o -w a ­
rz y w n y c h . W  z a m ia n  za to  o t r z y ­
m a m y  p o w a żn e  ilo ś c i m e b li, a p a ­
ra tó w  fo to g ra fic z n y c h  o ra z  ró żn e  
a r ty k u ły  gosp o d ars tw a  d o m o w eg o ;  
k o n ty n u o w a n y  te ż  b ęd z ie  t r a d y ­
c y jn y  im p o r t  z N R D  w y ro b ó w  p rze  
m y s łu  w łó k ie n n ic ze g o : g a la n te r ii  
te k s ty ln e j,  b ie liz n y  d z ia n e j, p o ń ­
czoch  d a m s k ic h , a ta k ż e  d y w a n ó w  
i c h o d n ik ó w , tk a n k i  d e k o ra c y j­
n y c h , m e b lo w y c h  t tp .

Dramat na zakręcie drogi (8»

Fałszywe tropy
EKSPERTYZA ZA K ŁA D U  M EDYCYNY SĄDOWEJ po­

twierdziła, że Grzelak zmarł na skutek ran zadanych 
ostrym narzędziem. Kształt tych ran oraz ich głębokość 
wskazywały, że zabójca użył najprawdopodobniej wojsko­
wego bagnetu, takiego jakich używała przedwojenna armia 
polska, ale skróconego o kilkanaście centymetrów.

To był pierwszy konkretniejszy ślad, który mógł się stać 
dowodem potwierdzającym nasze podejrzenia. Czy Chocik 
miał taki bagnet? Czy znajdą się świadkowie, którzy go 
widzieli? Czy odnajdziemy ten bagnet?

Oto były pytania, na które staraliśmy się znaleźć odpo­
wiedź w  pierwszym etapie śledztwa. Ponownie przesłucha­
liśmy wszystkich kolegów Chocika, apelowaliśmy do ich 
sumień i groziliśmy, że czeka ich rozprawa za pobicie 
Grzelaka. Milczeli, a kiedy już zaczynali mówić, to oczywi­
ście po to, aby potwierdzić: nie, żaden z  nich nie widział 
na oczy jakiegoś noża czy bagnetu u Chocika.

Jednocześnie szukaliśmy, pasującego do naszych wyobra­
żeń noża we wszystkich możliwych miejscach.

Tymczasem obie wioski szykowały się do w ielkiej w oj­
ny. Tym ludziom nie chodziło już o prawdę, wykrycie 
i ukaranie zabójcy. Chodziło o wioskowy „honor”. Podczas 
drugiego przesłuchania matka Grzelaka zeznała, że przed 
samą śmiercią, kiedy nachyliła się nad synem ten wyszep­
tał: „Mamo, to Chocik”. Gdyby to zeznanie pozostawało 
tylko w  aktach sprawy... Ale Grzełakowa rozgłaszała tę re­
welację po ńałej okolicy. W  dzień potem zgłosił się do nas 
jeden z chłopów, sąsiad Chocików i zeznał, że młody Cho­
cik o dziesiątej wieczorem przyszedł do chałupy i już z niej 
nie wychodził. (e. d. n.)

KRZYSZTOF REM

Jest ich 8 tysięcy

Pierwszy w Polsce projekt
p e rs p e k ty w ic z n e g o  p la n u  

zagospodarowania przestrzennego kraju
W ARSZAW A PAP, W  dniach Podstawą dyskusji były trzy  

10 i 11 bm. odbyła się w  Ko- referaty: „Rozwój sieci osadni 
mitecie Centralnym PZPR pod czej w  Polsce”, „Gospodarka 
przewodnictwem zastępcy człon terenami Inwestycyjnymi” i 
ka Biura Politycznego, sekre- „Problemy kształtowania śród- 
t-rza  KC PZPR Bolesława mieść”, oraz 7 koreferatów. W  
JASZCZURA narada poświę- materiałach przedstawiono 
eona aktualnym problemom m. in. po raz pierwszy w  Pols 
planowania przestrzennego w  ce projekt perspektywicznego 
Polsce. planu zagospodarowania prze­

strzennego kraju do końca 
1985 r., opracowany przez no-

Obiady IV Wojewódzkiej Narady 
Młodzieży Budowlanej

WCZORAJ W  DO M U K U LTU R Y BUDO W LANYCH w  Szc*e 
cinie, odbyła się IV  Wojewódzka Narada Młodzieży zatrud- 
n-onej w budownictwie. Młodzież z kilkudziesięciu przedsię­
biorstw budowlanych, szkół przyzakładowych ! brygad OHP  
z terenu województwa reprezentowało ponad 200 delegatów.

NA O RRADY nrzvbvli ID in.: nienia działalności organizacyjnejNA V t S K A U X  przycyn m. mi . rałodzieży budowlanej, do ulwo- 
Komendant Główny O H P  p ł k .  rz e n i a jm  le p szy ch  w a ru n k ó w  p e i-  
ragr W. Dąbrowski, wiceprze- nego włączenia się do w y k o n y w a -  
WOdniczący ZG ZZPBiPM B St. nia zad a ń  produkcyjnych sw o ich  
Gajzler, komendant wojewódz- przedsiębiorstw, 
kiego zgrupowania OHP, przew. N A  WCZo ra js z e j naradzie o d b y ła  
ZO ZZPBiPM B St. Dlugobor- się  ró w n ie ż  u ro czy sto ść w rę c z e n ia  
d r !  iWek-tryr q7R inż M. K or- Z ło ty c h  O d z n a k  Z as łu żo n eg o  D z ia -  ski, dyrektor b ć U  inz. r a .  łaCza z w ią z k o w e g o  d la  a k ty w n y c h
sak, dyrektor Z B li mz. w . A a -  ¿¿lal&czy m ło d z ie żo w y c h . O trz y m a -  
rżycki, a także przedstawiciele u  j e -. st. K U tc zy ń s k a  z n p b p , t . 
ZG ZMS, ZW  ZM S i ZW  ZM W . "  “  - —

W  O B S Z E R N Y M  R E F E R A C IE  Oce 
n io n a  z o s ta ła  p ra c a , d z ia ła ln o ś ć  i 
w k ła d  m ło d z ie ż y  z a tru d n io n e j w 
b u d o w n ic tw ie  p r z y  re a liz a c ji z a ­
d a ń  p la n o w y c h  p rze d s ię b io rs tw , a 
ta k ż e  w  r e a liz a c ji  U c h w a ł V f l l  
P le n u m  K C  P Z P R . D ziś  w e  w szyst 
k ic h  p rze d s ię b io rs tw a c h  b u d o w la ­
n yc h  po n ad  40 p ro c . za tru d n io n y c h  
to  m ło d z ie ż . P o n a d  1 500 osób lic zy  
g ru p a  m ło d z ie ż y  u cząca l i ę  w  szko  
ła c h  za k ła d o w y c h . W śró d  pozosta­
ły c h  6 760 osób m ło d y c h  p ra c o w n i­
k ó w  w ię ks zo ść to  za s łu że n i i do ­
ś w ia d c ze n i fa c h o w c y  p ra c u ją c y  w  
p rze d s ię b io rs tw a c h  i  b iu ra c h  p ro ­
je k to w y c h . O  p rężn o ś c i te j  g ru p y  
p ra c o w n ik ó w  b u d o w la n y c h  m ogą  
ś w ia d c zy ć  te ż  n ad a n e  t y t u ły  d la  
149 B ry g a d  P ra c y  S o c ja lis ty c zn e j.

O P R Ó C Z  p o z y ty w n e j oceny p ra c y  
m ło d z ie ż y  z a tru d n iio n e j w  b u d o w ­
n ic tw ie , zn a la z ło  się ta k ż e  w ie le  
k r y ty c z n y c h  u w a g . D o ty c zą  one za  
ró w n o  z łe j d y s c y p lin y  p ra c y , o ra z  
m a łe g o  p o czu c ia  o b o w ią zk u  za 
w s p ó łu d z ia ł w  z a rz ą d z a n iu .

W  D Y S K U S J I w ie lu  d e le g a tó w  
p o d no s iło  s p ra w ę  z ły c h  w a ru n k ó w  
s o c ja ln y c h  n a  b u d ow ac h  i  n ie d o ­
s ta te c z n e j t ro s k i ze s tro n y  k ie r o w ­
n ic tw  p rze d s ię b io rs tw .

U C H W A L O N Y  p ro g ra m  d z ia ła n ia  
■ a  ro k  1968 u w z g lę d n ia  w s zy s tk ie  
p o s tu la ty , k tó r e  z n a la z ły  o d b ic ie  
w  re fe ra c ie  i  w  d y s k u s ji. Jest to  
p ro g ra m  z m ie rz a ją c y  do  u s p ra w -

h a w id o w id  ze s ta rg a rd z k ie g o  P B M ,  
K .  K a lin k a  z S P IS IE  i  Z .  L e ś n ie w ­
s k i z S P B P . (B oz)

wo powstałą w  Komisji Piano 
wama przy RM  Pracownię 
Przestrzennego Za gospoda r owa 
nia kraju.

Narada miała na celu naj­
szerzej pojętą konsultację 
przedstawionych koncepcji i 
wniosków ze środowiskiem na 
ukowców i praktyków repre­
zentowanych na naradzie pizez 
ęk. 130 wybitnych specjalistów 
różnych dyscyplin wiedzy 
wchodzących w  zakres plano­
wania przestrzennego. ___

Dwa razy więcej
DW A RA ZY WIĘCEJ zwie­

rzyny, w  porównaniu z 1965 ro­
kiem, żyje obecnie w rejonie 
Fuszczy Świętokrzyskiej. Cho­
dzi tu głównie o jelenie i da­
niele. Liczy się ich pogłowie 
obecnie na ok. 1000 sztuk. W ar­
to przypomnieć, że bezpośred­
nio po wojnie w  lasach tych 
nie było w  ogóle tych zwierząt.
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Obchody
Międzynarodowego 
Tygodnia Studenta
W  D N IA C H  10—17.XI. obcho­

dzony jest w  naszym kraju, 
jak  co roku, Międzynarodowy 
Tydzień Studenta. Szczecińskie 
środowisko studenckie przygo­
towało z tej okazji wiele cie­
kawych imprez, w  których we­
zmą udział przedstawiciele 
wszystkich uczelni naszego 
miasta. Najciekawsze imprezy, 
to spotkanie przewodniczących 
Towarzystw Regionalnych z 
działaczami szczecińskiego To­
warzystwa Kulturalnego i RO 
ZSP, spotkania ze studentami 
zagranicznymi studiującymi w 
Szczecinie i wiele innych.

Obchody Międzynarodowego 
Tygodnia Studenta w Szczeci­
nie zakończy uroczysty kon­
cert w wykonaniu studenckich 
zespołów artystycznych. Kon­
cert odbędzie się 17 bm., w  klu­
bie „Kontrasty”, (tawo)

Po re w e la c y jn e j „p ro te z ie  serca“

n o w e  osiągn ięc ia  p oznańsk ich  w y n a la z c ó w

^  Sztuczne płuca • 
które nie niszczą krwinek 

O- Aparaty do leczenia 
choroby Burgera i kamicy nerkowej

POZNAN PAP. Niedawno informowaliśmy o uruchomieniu 
rewelacyjnej pierwszej polskiej „protezy serca”, którą «bu­
dował znany kardiochirurg prof. Jan M O LL i inz. Fr. PŁU- 
ZEK z Poznania — a już należy odnotować dalsze sukcesy 
tej pary wynalazców.

PIERW SZYM  osiągnięciem
jest uzyskanie patentu na cen gchmtterem — ma służyć do roż­
ny aparat medyczny do nasy- puszczania i usuwania kamieni ner 
cania krw i tlenem i odbiera- Kowych bez utycia skalpela. Do- 
cania . . j „ ,„ +1a_ł-11 tychczasowe operacje tego typu sąma z niej dwutlenku węgla. ciężkimi 2a biegami, wymagającymi 
Aparat taki zastępuje pracę wielomiesięcznego pobytu w szpi- 
tiłuc zwłaszcza W czasie skom talu i długotrwałej rekonwalescen- 
nitkowanych zabiegów chirur- di- Dzięki nowemu urządzeniu bą- poKowcuiyt-ii dzJe mozna wypłukiwać kamienie
gicznych, przy dychawicy o- z nerete w ciągu j_ 3  dni, i to bez- 
skrzelowej i  przy innych zabu boleśnie, bez używania Stosowanych 
rżeniach oddechowych płuc. No obecnie w takim przypadku męczą 
w y polski aparat ¡znacznie prze «rcl. i skomplikowanych sposobów, 
wyższa istniejące w  świecie u- 
rządzenia tego typu, które ma 
ją tę podstawową wadę, iż po­
wodują uszkadzanie krwinek.
Polski aparat zapewnia wymia 
nę gazów we krw i w  sposób 
najbardziej zbliżony do biolo­
gicznych i  fizjologicznych wa­
runków istniejących w  orga­
nizmie.

J A K  IN F O R M U J E  in ż . P łu ż e łt  —  
g ru p a  p o zn a ń s k ic h  s p e c ja lis tó w  
(p ro f.  M o ll ,  d r  A n to n i D z ia tk o w ia k  
i  d r  B o ry s  S c h n itte r )  — p rz y g o to ­
w u je  w ra z  z  n im  d w a  n a s tę p n e  re ­
w e la c y jn e  a p a ra ty  m e d y c zn e , k t ó ­
re  _  n ie  p rze s ą d za ją c  p rzed w cze ś­
n ie  o  ich  w a lo ra c h  —  m ogą m ie ć  
k a p ita ln e  z n a c ze n ie  w  le c z e n iu  g roź  
n y c h  sc horzeń  ch o ro b y  B u rg e ra  
i  k a m ic y  n e rk o w e j.

A p a ra t  do  le c ze n ia  c h o ro b y  B t i r -  
g e ra  b ę d z ie  p o z w a la ł — m ó w ią c  
n a jp ro ś c ie j —  n a  „ p rz e p łu k iw a n ie ”  
n a c zy ń  k rw io n o ś n y c h  w ła s n ą  k r w ią  
ch o re g o  —  b e z  o tw ie r a n ia  ty c h  n a ­
c zy ń . P o z w o li to  podnieść s p ra w ­
ność k rw io o b ie g u  w  ko ń c zy n a c h  
d o ln y c h . M a  t o  p o d s ta w o w e  zna­
czeń ie  w  t e j  ch o ro b ie , b o w ie m  do ­
tą d  Jej p o s tę p y  g ro żą  a m p u ta c ją  
częśc i k o ń c z y n .

Z gOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

M /s  „ K A P IT A N  S T A N K IE ­
W IC Z ”  z  F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

S/s „ K O L N O ”  z D a n ii  po d  b a ­
la s tem .

S/s „ B IE L S K O ”  z D a n i i  pod
b a las te m .

S/s „ W IE C Z O R E K ”  z  L i n i i  
po d  b a la s te m .

M /s  „ M O D L IN ”  z  H a m b u rg a  
z d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

M /S  „ Z IE M IA  S Z C Z E C IŃ S K A ”  
ze Ś w in o u jś c ia  do  J a p o n ii z  w ę ­
g le m .

M /s  „ O R L A ”  do  L o n d y n u  z  
b la c h ą  i  p ły ta m i.

S/s „ B R Y G A D A  M A K O W S K IE ­
G O ”  d o  D a n ii  z  w ę g łe m .

M /s  „ O Ś W IĘ C IM "  do D a n i i  z  
w ę g le m .

“ * .S Ł A W N O ”  do  S z w e c ji *

do  D a n ii  c
w ę g łe m . 

S/s „ M i
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Rozmowy polsko-norweskie Z dnia na dzień

P o d r ó ż  S a f o
W i ć k i Ę  p re m ie ra  ja p o ń s k ie ­

go E is a k u  Sato  w  W aszy n g  
to n ie  p o p rz e d z iły  lic zn e  k o n ­
su lta c je  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
ró żn y c h  o d ła m ó w  o p in ii pu ­
b lic zn e j K r a ju  K w itn ą c e j W iś ­
n i,  p rzed e  w s zy s tk im  w  p rze d ­
m io c ie  m a ją c y m  s ta no w ić  oś 
ro zm ó w  w B ia ły m  D o m u  — 
k w e s ti i p rz e k a z a n ia  J a p o n ii 
a d m in is tra c ji w ysp  R iu k iu  (n a j  
w ię ks zą  z n ic h  je s t O k in a w a , 
g d zie  z n a jd u je  się zn an a  baza  
U S A ) i O g a sa w ara  (B o n in ), 
z n a jd u ją c y c h  się o b ec n ie  pod  
w ła d a n ie m  a m e ry k a ń s k im . O p i 
n ia  ja p o ń s k a  p rz y w ią z u je  do  
te j  s p ra w y  o lb rz y m ią  w agę i  
to  n ie  t y lk o  ze w zg lę d ó w  p re ­
s tiżo w y ch .

D W A  C Z Y N N IK I  S P R A W I­
Ł Y . że  w  o s ta tn im  o k re s ie

W  D R U G IM  D N IU  w iz y ty  
o f ic ja ln e j w  Polsce m in is tra  
s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  N o rw e g ii 
—  J O H N A  D . L Y N G A  ro zp o ­
c zę ły  się w  M in is te rs tw ie  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  ro zm o w y  
p o is k o -n o rw e s k ie .

N A  Z D J Ę C IU :  p rz y  stole  
o b ra d : d ru g i z p ra w e j — m in . 
d r  John  D . L y n g . z  le w e j — 
m in . A d a m  R a p a c k i.

(C A F  —  M a tu s ze w s k i

Eksplozja bomby
przyczyną katastrofy 

brytyjskiego samolotu
L O N D Y N  P A P . P o w o ła n a  przez  

rz ą d  b r y ty js k i k o m is ja  śledcza w  
s p ra w ie  k a ta s tro fy  sa m o lo tu  b r y ­
ty js k ie g o  lecącego z G re c j i  do T u r ­
c j i .  w  k tó re j zg in ę ło  67 osób, po­
s ta w iła  h ip o te zę , iż  p rzy c zy n ą  k a ­
ta s tro fy  b y ł w y b u c h  b o m b y . E k s ­
p e rc i. k tó rz y  szczegółow o z b a d a li 
szc zą tk i s a m o lo tu  ,,C o m e t-4 ” s tw ie r  
d z ili , że Jeden z fo te li  nosi ślady  
zn iszczeń od ła d u n k u  w y b u c h o ­
w ego.

T r z e c i  z ja z d  N P D  w  H a n o w e r z e

Neohitlerowska
tiemonstracia siły

Po zamordowaniu Quevary

Boliwijska soldateska
ukartow afa plan 

zgładzenia Debraya
M EKSYK PAP. Jak wiado­

mo, w  toczącym się w  Camirii

HANOWER PAP. Boński korespondent PAP, red. J. Rosz­
kowski telefonuje z Hanoweru:

W  tym samym mieście, w  którym równo przed trzema laty 
utworzona została neohitlerowska NPD, w  Hanowerze, partia 
„narodowych demokratów" zorganizowała swój trzeci z kolei 
zjazd. Został on pomyślany jako demonstracja 5ily neohitlc- 
rowców, jako sygnał startowy do nowego etapu, którego ce­
lem jest wejście NPD do Bundestagu.

WE W SZYSTKICH wstęp- czonych uczestnikom przed 
nych przemówieniach oraz w  wejściem na salę obrad, dano 
materiałach zjazdowych, wrę- wyraz głębokiemu przekona­

niu, iż nadszedł czas. kiedy 
glos NPD nie może być ignoro 
wany, że — jak głosi się w  cen 
trałnym organie NPD „Deut­
sche. Nachrichten” „polityka 
niemiecka nie jest już więcej 
możliwa bez narodowych de­
mokratów".

Zjazd — oświadczy! urzędu­
jący przewodniczący NPD, W il 
hełm G UTM ANN — (niegdyś 
aktywny- hitlerowiec, burmistrz 
Stuttgartu w okresie Trzeciej 
Rneszy). powinien potwierdzić, 
iż „NPD jest nową, niezbędną 
silą polityczną i że systematyce

Podarunki 
dla Szacha
Z  O KAZJI koronacji 

Szacha Iranu, Mohamme­
da Reza Pahlavi, która od 
była się w  dniu 26 paź­
dziernika, 'do pałacu cesar 
skiego w  Teheranie nade­
szło wiele cennych podar 
ków. Prezydent Johnson 
nadesłał ogromną wazę 
do ponczu z pozłacanego 
srebra. Przewodniczący 
Rady Najwyższej ZSRR 
Nikołaj Podgórny ofiaro­
wał Szachowi wspaniały 
wazon porcelanowy. Od 
prezydenta de Gaulle’a 
władca Iranu otrzymał 
stolik inkrustowany por­
celaną i brązem, zaś pre­
mier Indii, pani Indira  
Gandhi podarowała srebr 
ną miniaturę minaretu w  
New Delhi, Kutb Minar. 
Em ir Kuwejtu przysłał w 
darze dwa przepiękne ka 
re konie arabskie, a pre­
zydent Filipin Ferdinand 
Marcos ofiarował nasiona 
nowego gatunku ryżu, któ 
ry na odpowiedniej glebie 
daje dziesięciokrotnie wyż 
sze plony, (m)

P r o f e s o r s k ie
r o z t a r g n ie n ie
K O P E N H A G A . Podczas u ro c z y ­

stości n a  u n iw e rs y te c ie  ko p e n h a s ­
k im  re k to r  Fo g  w s k u te k  iśc ie  p ro ­
fes orsk ieg o  ro z ta rg n ie n ia  p o w ita ł  
obecnego du ń sk ieg o  m o n a rc h ę  F r y ­
d e ry k a  I X  ja k o  k r ó la  C h ris t ia n a  IX .  
F ry d e r y k  I X  nieś o b ra z ił s ię , a le  
ż a r to b liw ie  z w ró c ił u w a g ę  re k to ro ­
w i ,  żb p o m y li ł  go z  je g o  p ra d z ia d ­
k ie m ^ .

procesie postępowego francu­
skiego filozofa Regisa DEBRA- 
Y A  zakończono przewód sądo­
wy i obecnie oczekuje się na 
w yrok. Prokurator wojskowy 
pułkownik Iriarte  oświadczył, 
iż proces nie zakończy się przed 
20 listopada.

Hawański korespondent PAP 
red. M. Ikonowicz donosi, że 
prokurator Iriarte  oświadczył, 
że obawia się „komunistyczne­
go zamachu" na życie Dehraya, 
ponieważ dzięki niemu rząd 
boliwijski zdał sobie sprawę ze 
znaczenia partyzantki oraz ja ­
koby dowiedział się o obecno­
ści na terenie Boliwii Ernesto 
„Che” Guevary.

Wynurzenia pułkownika Ir ia r ­
te poważnie zaalarmowały opi­
nię publiczną na Kubie. Prasa 
hawańska przypuszcza, że w oj­
skowi boliwijscy ukartowali 
plan zamordowania filozofa i z 
góry pragną przygotować sobie 
alibi.

nie zyskuje na wpływach i si­
le”. Jesteśmy — dodał patetycz 
nie wśród oklasków sali — 
„cgólnonicmieckim sumieniem 
wobec całego świata!" Jak gdy 
by ilustracją „nowego etapu” 
stało się przedstawienie uczest 
ni kom zjazdu nowego godła 
NPD — prężącego się do sko­
ku i szczerzącego kły lwa. któ­
ry spogląda — co nie omiesz­
kał przypomnieć jeden z mów 
cow — „w kierunku wschod­
nim”...

P R Z E C IW K O  o b ra d u ją c e m u  z ja z ­
d o w i n eo fas zys to w sk ie j p a r t i i  N P O  
o d b y ła  się w  sobotę ra no  w ie lk a  
d e m o n s tra c ja . P rze d  sa lą , gdzie  ob­
ra d u je  1 500 d e le g a tó w 4* N P D  p rzy ­
b y ły c h  tu  ze w s zys tk ic h  k r a jó w  
zac h o d n lo n ie m le c k ic h , p rzem as zero ­
w a ł w ie lk i pochód  ro b o tn ik ó w  1 atu  
d en tó w  h a n o w e rs k ic h , n iosących  
t ra n s p a re n ty  z h a s ła m i a n ty fa s z y ­
s to w s k im i i w zn oszących  has ła  prze  
r iw k o  zg ro m a d ze n iu  n eo faszys tów  
spod z n a k u  N P D .

K O L E J E  F R A N C U S K IE  w pro  
w a d z iły  n a lin ia c h  d a le k o b ie ż ­
n yc h  n o w y  sy ste m  o b s łu g i p a­
sażerów . C hcąc dogodzić gu ­
stom  — i k ie s ze n i — pasaże­
ró w , k tó rz y  n ie  lu b ią  k o r z y ­
stać z w a g on ó w  re s ta u ra c y j­
n ych  k a n a p k i,  z im n e  i gorące  
n a p o je  k e ln e r  ro zw o zi p rzy  
p o m o cy m in i- i ja ró w  n a k ó ł­
k a c h . R o zw ią za n ie  — trze b a  
p rzy zn a ć  — p o m ys ło w e pod  
w a ru n k ie m  je d n a k , że w  po­
c iąg u  n ie  m a  t ło k u .. .

(C A F  — K e y s to n e )

h o d o w a ć

r e k f s i y ?
L O N D Y N . U k a z a ła  się tu  ks ią żka , 

p o u cza jąc a a m a to ró w  rza d k ic h  
z w ie rz ą t. Jak m a ją  t rz y m a ć  u sie­
b ie ... re k in a -1  udo ja d a . C z y te ln ik
d o w ia d u je  się z n ie j, że a k w a r iu m  
d la  ta k ie j  „ r y b k i”  p o w in n o  m ieć  
300 m e tró w  d ługości i sześć m e tró w  
głębokośc i. D la  m iło ś n ik a  re k in ó w , 
k tó ry  w p a d łb y  p rze z  nieostrożność  
do  basenu, a ” t^ r  m a rozsądną ra ­
dę: „w y d o s ta ć  się ja k  n a jp rę d z e j” .

H e l ia  s ię g a
nawet do parlamentu

R Z Y M  P A P . W c h o d ząc y  w  sk ła d  
u tw o rz o n e j w  p a rla m e n c ie  r z y m ­
s k im  k o m is ji  do  w a lk i  z  m a fią  
p o sło w ie  z ra m ie n ia  p a r t i i  k o m u ­
n is ty c zn e j z a żą d a li n a ty c h m ia s to ­
w ego  zw o ła n ia  p o sie d zen ia  k o m i­
s ji. Ic h  żą d a n ie  u m o ty w o w a n e  je s t  
p a ra d o k s a ln ą  s y tu a c ją , ja k a  w y tw ®  
r z y ła  się o s ta tn io . W  p o ło żo n ym  
n a p o łu d n iu  k r a ju  m ieśc ie  C a -  
ta n z e ro  to c zy  się p roces p o n a d  10» 
osób, o sk arżo n y ch  o ca łą  se rię  za ­
b ó js tw  i  in n y c h  p rzes tęp stw  z w ią ­
zan y ch  z  m a fią . W ła d z e  są d o w e n ie  
d y s p o n u ją  je d n a k  d o sta te c zn y m i 
m a te r ia ła m i d o w o d o w y m i. Z w ró c i­
ły  się  one do p rze d s ta w ic ie la  k o ­
m is ji, ch rze śc ija ń sk ieg o  d e m o k ra ­
t y  P A F U N D IE G O  o u d o stęp n ie n ie  
w y n ik ó w  ś le d z tw a  p ro w a dzo n e g o  
p rz e z  k o m is ję  od  5 la t .  P a fu n d i  
o d m ó w ił je d n a k  p ro ś b ie  w ła d z  są­
d o w y c h ...

n ie po p u la rn o ść  U S A  osiągnęła  
w  J a p o n ii n a jn iż s z y  p u n k t  w  
p o w o je n n e j h is to r ii . Jeden  je s t  
re z u lta te m  o d zys ka n ia  p rzez  
J a p o n ię  w ia r y  w  s ieb ie , o p ar­
te j na s zy b k im  ro z k w ic ie  go­
sp o d a rczy m . 10Ó-m ilionowa  
J a p o n ia  w s p in a  się na trze c ie  
m ie js c e  w ś ró d  ś w ia to w y c h  po­
tęg  p rze m y s ło w y c h , b u d u je  
p o ło w ę s ta tk ó w  ś w ia ta  t p ro ­
d u k u je  w ię c e j s ta li na g łow ę  
m ie szk ań c a  n iż  W . B ry ta n ia . 
„J a p o ń c zy c y  są w ie lk im  n aro ­
d e m  — p o w ie d z ia ł p re m ie r  
Jednego z są s iad u ją cy ch  z Ja ­
p o n ią  k r a jó w  —  a żaden w ie l­
k i  n aró d  n ie  p o p rze s ta n ie  na 
d łu ższą  m e tę  n a  p ro d u k c ji u - 
dosk o na lo n yc h  tra n zy s to ró w  
lu b  p rz e k a z y w a n iu  in n y m  n a­
ro d o m  u le ps zo n yc h  m e to d  u -  
p ra w y  ry ż u ” .

W  te j s y tu a c j i p rze c ią g a ją c y  
się  stan  u z a le ż n ie n ia  od sąsia­
da p rze z  P a c y fik  s ta je  się co­
ra z  b a rd z ie j u c ią ż liw y , a o k u ­
p a c ja  w y sp  je s t tego  n a jb a r ­
d z ie j w id o m y m  sy m bo lem .

C o  Jednak n a jb a rd z ie j pod­
w aża p o zy c ję  U S A  w  J a p o n ii, 
to  w o jn a  w ie tn a m s k a  i Je j po­
chodne — n p . w  fo rm ie  ro sn ą­
cego nac is ku  W aszy n g to n u  na 
T o k io  w  k ie ru n k u  w iększego  
an g a żo w an ia  się J a p o n ii w  spra  
w y  a z ja ty c k ie  i  p rz e ję c ia  od, 
U S A  części ic h  „zobow iązań**  
w  te j  s tre fie .

A L E  J a p o ń czy cy  w id zą  w  
k o n f lik c ie  p o lu d n io w o -a z ja ty e -  
lcim p rze d e  w s zy s tk im  w o jn ę  
b ia ły c h  lu d z i p rz e c iw k o  A z ja ­
tom . Poza ty m , choc iaż ze 
w zg lędu  n a ro z w ó j s y tu a c ji  
p o w o je n n e j p o lity k ę  zag ra n ic z ­
n ą  J a p o n ii d e te r m in u ją  z w ią z ­
k i  z  U S A , n ie z w y k le  silne, są 
tam  w s p o m n ie n ia  ato m o w e g o  
spustoszenia i  n ie  m a p o lity k a ,  
k t ó r y  by o d w a ż y ł s ię  n p . do ­
m agać p u b lic z n ie  b ro n i Jądro­
w e j d la  J a p o n ii. S łow em  n a­
ród  ja p o ń s k i z a in te re s o w a n y  
je s t  g łę bo k o  w  u trz y m a n iu  po ­
k o ju  n a D a le k im  W schodzie , 
co w  ja k iś  sposób b ęd z ie  m u ­
s ia ło  zn a leźć  w y ra z  ró w n ie ż  w  
w a szy n gto ń sk im  d ia lo g u . P ła ­
szczyzna d y s k u s ji m ie d zy  John  
sonem  a  S a to  w y d a je  się w  
tyc h  w a ru n k a c h  o g ran ic zo n a .

Ukartowany
szantaż?

W  P E R U W IA Ń S K IM  P O B C M  
C a li .w  ta m te js z y  k a p ita n a t  p o r««  
za żą d a ł n ie d a w n o  od  s ta tk u  „ * * «  
rom sk.i”  k  i 1 lt u se tdo la row e go  od ­
szk o d o w an ia  za s tra ty  w y rzą d zo n o  
p rze z  s ta te k  je d n e m u  c ta m te j­
szych ry b a k ó w . O s k a rża ją c y  tw ien»  
d z ił ,  że p o lsk i lin io w ie c  p ły n ą c  d o  
C allao  u szk o d z ił sieć ry b a c k ą . M i­
n io  iż  w  d z ie n n ik u  o k rę to w y m  u ło  
b y ło  żadnego w p is u  o tego ro d z a ju  
in c yd en c ie  i ż a d n e j ry b a c k ie j jed-« 
nost.ki ra d a r  po  d rodze n ie  w O ka* 
zy w a l, ry b a k  zażą d a ł b y n u re k  
o b e jrz a ł s te r i  śrub ę m o to ro w c u  
„ Ż e ro m s k i” .  W  k ilk a n a ś c ie  se ku n d  
po za n u rz e n iu  n u re k  w y n ió s ł t r i ­
u m fa ln ie  n a  p o w ie rz c h n ie  w o d y  k u  
w a ł siec i, ja k o b y  w y p lą ta n y  ze  
śrub y . W id o c zn ie  n u re k  m ia ł te «  
d ow ód  p rz y  sobie p rzed  ze jśc iem  
n a  o g lę d z in y , b o w ie m  n ie m o ż liw o ś ­
c ią  je s t , b y  od d a r ty  k a w a ł siec i 
m ó g ł się u trz y m a ć  n a  ś ru b ie  lu b  
sterze . S p ra w a  zosta ła  w ię c  sfin g o ­
w a n a ; k to  b y ł w in ie n , m a  roo» 
strzy g n ą ć  k a p ita n a t  p o r tu  w  C * ł -  
la o . N ie  je s t w ię c  w y k lu c zo n e , to  
o sk a rżo n y , t z n . P o ls k i«  L in ie  O ce­
an ic zn e  będą m u s ia ły  zap ła c ić  od ­
szk o d o w an ia  za  zn iszczoną sieć« 
m im o  iż  j e j  n ie  u s zk o d z iły .

( In te rp re s s )

W szystko
dla alkoholików _
L O N D Y N . O s ta tn io  prasa W ieś *  

k ie j  B ry ta m i p ośw ięca sporo  i 
sea nas tę p stw o m  o s try c h  p r  
sów g o dzących  w  osoby, k tó re  k ie ­
ru ją  p o ja z d a m i m e c h a n ic zn y m i W  
stan ie  n ie trz e ź w y m . W obec bar­
dzo ro z w in ię te j m o to ry z a c ji , w zb u ­
d z iło  to  p o w ażn e  o b a w y  w ła ś c i­
c ie li k n a jp . P o tw ie rd z e n ie m  ty c h  
o b aw  stad się spadek f r e k w e n c ji  
w  lo k a la c h . Ic h  w ła ś c ic ie le  u siłu ­
ją  zn aleźć Jakieś g o d z iw e  ro zw ią ­
zan ie . T a k  w ię c  n p . p e w n a  oberż« 
w  M aid s to n e , k tó r a  w  c ią g u  ty­
g odnia  za n o to w a ła  spadek obro­
tó w  o 44 p roc., z a o fia ro w a ła  s w y m  
gośeiom  u sług i, k t ó r e  m o g ą  ic h  
zachęcić do k o n s u m p c ji a lk o h o lu  
bez r y z y k *  n ie m iły c h  n as tę p stw . 
R e s ta u ra c ja  t a  zaa n g ażo w a ła  sześ­
c iu  k ie ro w c ó w -a b s ty n e n tó w , w y ­
posażonych  w  sk ła d a n e  sk u te ry .; 
Są o n i g o to w i za  o d p o w ie d n im  ho ­
n o ra r iu m  o d w o zić  p o d p ity c h  gości 
do d o m u  ic h  w ła s n y m i sa m ochoda  
m i. Z a ła d o w u ją  k a żd o ra zo w o  sku ­
te r  do b a g a żn ik a , lo k u ją  t r o s k l iw i *  
k l ie n ta  w  w o z ie , sa m i s ia d a ją  ] 
k ie ro w n ic y  i  Jadą p o d  wskaa  
adres. P rz e d  d o m em  za lane go  k  
ta  w y jm u ją  s k u te r  i  p ęd zą  z f ió -  
w ro to m  do re s ta u ra c ji , a b y  k o n ty ­
n u o w a ć  s w o ją  o ry g in a ln ą  ł  p o ży­
tec zną  s łu żbą .
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Odwieczne marzenia
staja sie rzeczywistością
NORDDEUTSCHE

W ACZELNY REDAKTOR współpracującego z nami dzien­
nika „NORDDEUTSCHE ZE ITU N G ” w  Schwerinie w  NRD, 
Guenter GRASSMEYER na deslał nam z okazji 50 rocznicy 
Wielkiego Października niezwykle interesującą wypowiedź, 
którą pozwalamy sobie poniżej zaprezentować naszym Czy­
telnikom.

REDAKCJA

WIE L K Ą  Socjalistyczną 
Rewolucję Październi­
kową nazywamy w Nie­
mieckiej Republice De­

mokratycznej — przełomem 
dziejów. Istotnie, była ona 
punktem zwrotnym w historii, 
największą, najgłębiej prze­
obrażającą ze wszystkich do­
tychczasowych rewolucji.

Co więcej — przełomem dzie 
|6w  była, jest i pozostanie tak­
ie  w  przyszłości. M y wszyscy 
Syjący w  państwach socjali­
stycznych opieramy się na tej 
rewolucji. Urzeczywistniamy 
¡¿frisiaj, i  będziemy to czynić 
również jutro, wszystko, co na­
kreśliła wcześniej teoria, a co 
praktycznie zapoczątkował Czer 
jęirony Październik 1917. Pobu­
dzeni naszym przykładem lu ­
dzie w  innych krajach wkroczą 
fównież na drogę socjalizmu, 
bowiem tylko on władny jest 
przekształcić odwieczne marze­
nia w  rzeczywistość.

WSZYSCY ludzie — brać­
mi...” — marzenie z nie- 
. mieckiej historii myśli, 

fądanie w  imię idei humaniz­
mu. Ale pozostawało ono jedy­
nie w  sferze pięknych wzlotów 
iducha. IX  Symfonia rozbrzmie­
wała u schyłku każdego roku 
I  poruszała serca. — Czy lu­
dzie w  moim kraju słuchając

W Y R O B Y  es to ń s k ie j f a b r y k i  
t ry k o ta ż y , n ag ro d zo n e  s re b r ­
n y m  m e d a le m  n a  ś w ia to w e j 
w y s ta w ie  w  B ru k s e li , za c zyn a  

, ją  zd o b y w a ć  r y n k i  zag ra n ic z ­
n e . W  ty m  ro k u  w p ro w a d zo n o  
do  p ro d u k c ji  75 n o w y c h  m o d ę  
l i  d że rs e jo w y c h  s u k ie n e k , k o ­
s t iu m ó w  i  s w e tró w .

N a  z d ję c iu : g ra n a to w o -b ia ły  
k o s tiu m  d la  m ło d y c h  d z ie w ­
czą t.

( C A F - T A S S )

jej stawali się braćmi; Niemcy 
dla Niemców i dla swych są­
siadów?

Dopiero wtedy, gdy idee Czer 
wonego Października przybrały 
kształt rzeczywistości także na 
niemieckiej ziemi po 1945 r., 
utorowała sobie drogę brater­
ska więź łącząca ludzi w  mo­
im kraju, łącząca Niemców z 
ich sąsiadami; więź, o której 
można było tylko marzyć przez 
wieki. W  Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej rosła wspól­
nota obywateli, która rozbiła 
izolację jednostki, która popro­
wadziła ramię w  ramię chrze­
ścijan i ateistów, marksistów i 
liberalnych demokratów, wszy­
stkie warstwy narodu.

W z a je m n a  p om oc i  w s p ó łp rac a  — 
za ró w n o  w  o d n ie s ie n iu  do m a ły c h , 
ja k  i  w ie lk ic h  zad a ń  — c e c h u ją  rz e ­
czyw is tość n aszych  d n i.  O d zw ie rc ie d  
ła ją  się one w  b ry g a d a c h , w s p ó ln o ­
tac h, s p ó łd z ie ln ia c h  p ra c y  rz e m io ­
sła i  ch ło p ó w , w  p rz e d s ię b io r­
stw a ch , k tó re  n a leżą  do lu d u . U tr a ­
c iło  m oc w ilc z e  p ra w o  k a p ita liz ­
m u  —  b y  żyć , lu d z ie  n ie  m uszą się 
z a b ija ć . I  s łu szn ie  o c e n ia m y  tę  m ię  
d z y lu d z k ą  w ię ź  ja k o  n a jw ię k s ze  o- 
s ią g n ię c ie  naszego so c ja lis ty czn e go  
p ań s tw a .

Z ro d z ił s ię  ta k ż e  n o w y  stosunek  
do  n a ro d ó w , n aszych  sąsiadów . 
P rz y ja ź ń  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , 
7 P o ls k ą  R z e c zy p o s p o litą  L u d o w ą , 
z in n y m i p a iis tw a m i s o c ja lis ty c zn y ­
m i je s t o d b ic iem  b ra te rs k ie g o  z w lą z  
k u , k tó ry  p rz y b ra ł k s z ta it  p ra w n y  
w  w ie lo s tro n n y c h  u k ła d a c h  o p r z y ­
ja ź n i,  w s p ó łp ra c y  i  p o m o c y  w z a je m  
n e j.

Szczególnie ważny wydaje mi 
się fakt, iż ten braterski zwią­
zek daje o  sobie znać gdziekol­
wiek dochodzi do spotkań oby­
wateli naszych państw. Sam 
tego doznałem, kiedy nie tak 
dawno przebywałem w polskiej 
nadodrzańskiej metropolii jako 
gość „Kuriera Szczecińskiego’, 
a później — podróżowałem po 
Polsce północnej.

Sądzę, że jeszcze większe 
znaczenie ma nowy, jakościowo 
inny stosunek obywateli NRD  
do naszych państw-sąsiadów, 
który zrodził się już przed wie­
loma laty. Zniknęły — wpaja 
ns i kultywowane przez dzie  ̂
sięciolecia — pycha i mania 
wielkości, zarozumiałość, że się 
jest pępk‘em świata. W zdu­
miewająco krótkim czasie uda­
ło się usunąć ze świadomości 
społecznej te przeżytki, relikty  
błędnego, dziesięciolecia trw a­
jącego rozwoju i ostatniej woj­
ny światowej. Owe przemiany 
są także wynikiem Rewolucji 
Październikowej.

POKÓJ na ziemi” — pra­
dawne posłannictwo; tak 
stare, jak tęsknota ludzi 

za bezpieczeństwem i szczę­
ściem. Wolność i godność czło­
wieka warunkują — pokój; 
stąd dążenie do pokoju między 
narodami w wieku Oświecenia 
czy w  starożytności. A jednak 
owo posłannictwo pozostawało 
tylko żądaniem i obietnicą, 
wieczny pokój — utopią.

Czy zresztą mógł potępić 
wojnę ustrój społeczny, które­

mu ze względów ekonomicz­
nych potrzebna jest wojna 
wszystkich przeciwko wszyst­
kim, który wychwala to wilcze 
prawo jako siłę napędową ludz 
kiego rozwoju i postępu? To on 
uświęca wojnę jako kontynua­
cję polityki — innymi środka­
mi. Nic więc dziwnego, że w ła­
śnie Moltke, przedstawiciel 
pruskiego militaryzmu, wyrzekł 
znamienne słowa: „Wieczny po­
kój jest marzeniem, ale wcale 
niepięknym marzeniem”.

M y  o p o w ia d a m y  się za s ło w am i 
d r  W ilh e lm a  K u e lz a , w s p ó łtw ó rc y  L i ­
b e ra ln o  -  D e m o k ra ty c z n e j P a r t i i  
N ie m ie c :  „ W o jn a  je s t  sk ła d o w ą  czę 
ścią św ia to w e g o  system u d ia b ła . 
T e n  system  ś w ia to w y  p rzepędzono  
w  R o s ji do d ia b ła  w  1917 r .  a  po  
1845 r. — ta k ż e  n a w schodzie N ie ­
m ie c . T a k  w ię c  po ra z  p ie rw s z y  w  
h is to r i i  N ie m ie c  m o g ło  pow stać pań  
stw o  p o k o ju  i  h u m a n iz m u , k tó re  
godność cz ło w ie c zą  u w a ża  za n ie ­
ty k a ln ą ” .

Socjalizm usuwa przyczyny 
wojen, sprowadza odwieczne 
marzenia do sfery rzeczywisto­
ści, bowiem w  wyniku idei 
czerwonego Października pow­
stał światowy system państw 
socjalistycznych, który walczy 
niezmordowanie o zapewnienie 
i utrzymanie pokoju. Możemy 
być dumni, że nasze państwa 
należą do tej wspólnoty.

HEIN R IC H  Heine napisał 
w  dzienniku po wybuchu 
rewolucji lipcowej we 

Francji:

„...podajcie mi lirę, bym za­
śpiewał pieśń bojową. Słowa, 
niczym płonące gwiazdy, które 
spadają z góry i zapalają pała­
ce a oświetlają chaty... Słowa, 
niczym lśniące oszczepy, które 
pędzą ze świstem hen, w siód­
me niebo i trafiają pobożnych 
obłudników, którzy się w kra­
dli do sanktuarium. Jestem ca­
ły radością i pieśnią, cały —  
mieczem i płomieniem”. *)

Czyny Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej 
były na kształt płonących 
gwiazd i lśniących oszczepów. 
My, obywatele państw socjali­
stycznych, mamy powód, by j 
być „radością i pieśnią”, „mie- j 
czem i płomieniem”, aby od­
wieczne sny stały się pewnego 
dnia także rzeczywistością w 
innych krajach. Rewolucja Paź­
dziernikowa była przełomem 
dziejowym i pozostanie nim  
dzięki naszemu przykładowi.

GUENTER GRASMEYER

Na temat dnia

„Autor yzewaiia” 
f i k c j a

A U T O R Y Z O W A N E  b a zy  n a p ra w ­
cze d la  m o to c y k li w  S zc zec in ie  są 
f ik c ją .  N a  p o tw ie rd z e n ie  tego  stanu  
rze czy  m o że m y  p rz y to c z y ć  w ie le  
m ó w ią c y  p rz y k ła d . Jeden  z naszych  
c z y te ln ik ó w  od  k i lk u  m ie s ięc y  bez­
o w o cn ie  s ta ra  się o to  a b y  d o k o n a ­
no n ie zb ę d n y c h  n a p ra w  g w a ra n c y j­
n y c h  w  m o to c y k lu  m a r k i SH L-175, 
P o ja zd  te n  z a k u p ił M . W e ru ik o w s k i 
w  d n iu  J5.X.66 r .  w  szc zec iń s k im  
„ M o to z b y c ie ” . A le  p ie rw s ze  k ło p o ty  
w y s tą p iły  ju ż  po p ó łro c zn e j ek sp loa  
fa c ji .  T e le s k o p y  i  w ie le  in n y c h  czę­
ści o k a z a ły  się n ie s p ra w n e .

Z a c z ę ły  się w ię c  k o n ta k ty  k l ie n ta  
z  w a rs z ta ta m i n apraY vczym i. S p ó ł­
d z ie lc z y  z a k ła d  p rz y  u l. I le y k i  spe­
c ja liz u ją c y  się w  p rzeg ląd ac h  g w a ­
ra n c y jn y c h  m o to c y k li zosta ł w  ty m  
czasie z lik w id o w a n y . D o p ie ro  od 1 
l ip c a  b r . ro lę  tę  p rz e ją ł Z a k ła d  U- 
sług M o to ry z a c y jn y c h  p rz y  a l. P ia ­
s tó w , m a ją c y  za jm o w a ć  się n a p ra ­
w a m i a u to ry z o w a n y m i-g w a ra n c y j­
n y m i m o to c y k li m a rk i S H L  i  J u ­
n a k . N as z  c z y te ln ik  n ie  m oże się 
je d n a k  doczekać, k ie d y  je g o  S I IL -k a  
zostan ie  w y re m o n to w a n a .

J a k  nas p o in fo rm o w a n o  w  Z U M ,  
p o d leg łe m u  S zc zec iń sk im  Z a k ła d o m  
P rze m y ś lu  T ere n o w e g o , w a rs z ta ty  
p rz y  a l. P ia s tó w  są b ez ra d n e . N a  
podobne n a p ra w y  cze k a  k i lk a d z ie ­
s ią t  m o to ę y k li. P rz y c z y n a  — b ra k  
części za m ie n n y c h . Z a  stan te n  w i­
nę ponosi w y tw ó r n ia  m o to c y k li

S H L  w  K ie lc a c h . A  p rze c ie ż  sa m :  
f a b r y k a  d o m a g a ła  się w  szczec iń ­
s k ie j T O S , w  m a ju  b r . u ru c h o m ię  
n ia  w  n a s zy m  m ie ś c ie  t a k ie j  stac ji 
J a k  w id a ć  b y ły  to  s łow a bez p& ki 
c ia . N a jw ię k s z y  p ro d u c e n t m o to c y k  
l i  w  n as zym  k r a ju  n ie  w y w ią z u je  
się b o w ie m  z p rz y ję ty c h  n a  s ieb ie  
z o b o w ią za ń . Ż e n u ją c y  to  fa k t ,  k i e ­
d y  p rz e d s ta w ic ie l z a k ła d u  n a p ra w ­
czego je d z ie  „ ż e b ra ć ”  o części do 
fa b r y k i .

W y d a je  s ię , że i  sam e w a rs z ta ty  
g w a ra n c y jn e  p o w in n y  e n e rg ic z n ie j 
e g ze kw ow ać  zo b o w ią za n ia  w y tw ó r ­
n i .  W  p rz e c iw n y m  ra z ie  o kre ś le n ie  
„ z a k ła d  a u to ry z o w a n y ”  s ta je  się 
f ik c ją .

(Boz)

*) wolny przekład.

W  PO BLIŻU Erlau (po­
łudniowo-zachodnia część 
NRD) w miejscu, gdzie 
dwie skały po obu brze­
gach rzeki Erie tworzą na 
turalną bramę, powstaje 
tama „Erletor”. Zbiornik 
długości 140 m i wysokoś­
ci 30 m zaopatrzy w wo­
dę do picia okręg Suhl.

Na zdjęciu: budowa ta­
my „Erletor”.

(CAF — ADN)

Nasze życie towarzyskie
ZY C IE  towarzyskie w  naszym k ra ju  — ja k  to już dawno 

udowodnili znakomici znawcy -przedmiotu — schodzi stopnio­
wo lecz systematycznie na tzio. psy, czy li przenosi się z tere­
nu zam kniętych loka li p ryw atnych do o tw artych lo ka li pu­
blicznych.

Podobny proces zaobserwo­
wać można w  życiu towarzy­
skim  miasta Szczecina. W y li­
czony co do centymetra obszar 
naszych M - l i  M -2 skutecznie 
likw id u je  pokutujące jeszcze 
tu  i  ówdzie resztki zacofanych, 
szlacheckich obyczajów i  coraz 
rzadziej podejm ujemy ewen­
tualnych gości w  zaciszu włas­
nego mieszkania (co volens no­
lens m usielibyśm y czynić w y­
łącznie na rachunek w łasny) a 
coraz częściej czynimy to w  
odpowiednim (dla naszej k ie ­
szeni) zakładzie gastronomicz­
nym  (co um ożliw ia załatw ienie  
przykre j konieczności regulo­
wania rachunku systemem f i f ­
ty -f if ty ) .

Na gruncie szczecińskim ową 
symptomatyczną ewolucję oby­
czajów w różnych jej stadiach 
i zróżnicowanych układach soc 
jalnych daje się zaobserwo­
wać na względnie niewielkiej

L a s y  
XXI wieku

G Ł Ó W N Y M  O P IE K U N E M  lasów  
w  ta jd z e  n a  d a le k ie j p ó łn o c y  Z S R R  
b y ł do n ie d a w n a ... m a le ń k i p taszek  
— c e d ró w k a . C h o w a  on n a z im ę  5— 
6 o rzec h ó w  w  je d n y m  m ie js c u  pod  
leśną p o d ś c ió łk ą . Z ap a sy  sw o je  g ro ­
m a d z i w  p e w n e j od ległości od ce­
d ro w y c h  la só w . Ju ż  po ro k u  m ie j­
sca g d z ie  b y ły  schow ane o rzes zk i 
p o ra s ta ją  m ło d y m  ce d ro w y m  lasem .

Je d n a k że  u c z e n i-le ś n ic y  z a jm u ją ­
cy  się ro z w o je m  la sów  c e d ro w y ch  n ie  
p o le g a ją  ty lk o  n a p taka ch . N a  w y ­
b rze żu  d a le k o w s c h o d n im  p o w s ta ły  
w  o s ta tn ic h  la ta c h  lic zn e  s zk ó łk i 
ty c h  ce n n yc h  d rz e w . P rze ś liczn e  
m ło d e  la s y  w y ro s ły  ju ż  w  w ie lu  r e ­
jo n a c h  D a le k ie g o  W schodu . Posa­
dzono je  d la  p rzy s z ły c h  p o k o le ń , 
d la  lu d z i, k tó rz y  będ ą  żyć w  X X I  
w ie k u . (A P  N o w o s ti)

przestrzeni, na której, szczęśli 
wym dla nas niewątpliwie zrzą 
dzeniem losu, ukształtowała się 
prężna i nieźle rozwinięta aglo 
meracja gastronomiczna. Mam 
na myśli odcinek alei Piastów 
od ul. Jagiellońskiej do placu 
Lenina z paroma ościennymi 
narożnikami.

Tutaj to właśnie funkcjonu­
ją z dużym powodzeniem zna­
ne i cenione placówki Szcze­
cińskich Zakładów Gastrono­
micznych — restauracje „Arty­
styczna” i „Wisła” oraz bar 
„Gościnny”, sędziwa kawiarnia 
„Pomorzanka” i wreszcie pra­
stara firma „Mors” pana Ma- 
ciejewskiego.

Trzeba w  tym  m iejscu z od­
powiednim  szacunkiem dla sta 
bilności tego fragm entu naszej 
działalności usługowej podkreś 
lić, iż  wszystkie wymienione 
zakłady egzystują nieprze~v:a- 

,n ie  od la t jeszcze pionierskich, 
co zdaje się świadczyć, że ich 
lokalizacja, chociaż ustalona 
bez udziału wysokich kom isji, 
pomyślana była głową".

LO KA LEM  oferującym PT 
Klienteli najszerszy asorty­
ment jadł? i napojów tudzież 
rodzaj strawy duchowej w wy 
konaniu zespołu muzycznego 
jest „Artystyczna”. Turysta, 
który — zawierzając nazwie — 
pragnąłby spotkać tutaj na­
szych regionalnych art-stów, 
dozna lekkiego zawodu. Artyś­
ci jako tacy trafiają się w 
„Artystycznej” raczej rzadko. 
Niemniej jednak lokal cieszy 
się zasłużoną popularnością 
wśród młodzieży wojskowej w  
randze do sierżanta włącznie 
oraz wyżu demograficznego 
płci obojga w wieku przed i 
poborowym. Przy zawarciu po

żądanej znajomości wymagana 
jest znajomość podstawowych 
zasad demokratycznego savoir 
vivre’u.

L o k a le  „ W is ła ”  i  „G o ś c in n y ”  p rze  
znaczone są d la  s tu p ro c e n to w y c h  
m ę żczy zn  bez ró żn ic y  w ie k u . K onsu  
m e nc i, z a p e łn ia ją c y  ic h  w n ę trz a  
sw o js k im , in ty m n y m  g w a re m , po ­
tw ie rd z a ją  w  ca łe j p e łn i o d k ry w c zą  
tezę  p o e ty , g łoszącego, iż  „o d  B a ł­
ty k u  po  k a n a ł L a  iU ansza P o la k  n ie  
ja d a  — 1-olsie zak an s za” . Z d a rz a  
się, że z b y t  o b fi ta  za k ą s k a  P o la k o ­
w i o d ro b in ę  zas zko d z i, a w ów c zas  
z pom ocą n ieszczęsnem u sp ieszy n ie  
z -w o d n e  p o g o to w ie ... m il ic y jn e .

G oście k o rz y s ta ją c y  z usług  „P o -  
m o rz a n k i”  p o d ob n y cn  k ło p o tó w  spo 
łc-czeństw u ra c ze j n ie  p rzy s p a rza ją . 
Ś w ia t p ra c y , d e g u s tu ją c y  tu ta j sw o- 
1ą m a łą  c za rn ą  w  go d zin ac h  s łużbo ­
w y c h . c zy n i to  m o ż liw ie  d y s k re tn ie .  
P ra w d z iw y  re la k s  b o w ie m  o raz  
p ra w d z iw y  in te re s  są — ja k  w ia d o ­
m o  — w ro g a m i hałasu .

JEST wreszcie, jako się rze­
kło, f i.  ma „M ors” , oferująca  
amatorom lody w  trzech sma­
kach, casalte ze śmietaną i 
mrożoną czekoladą w  szklance. 
Spotykają się tu  cno tliw i o j­
cowie rodzin ze swwimi pocie­
chami i  grzeczne nasto latk i na 
pierwszych, r ic tr in n y c h  rand­
kach. „M ors”  jest na jm n ie j­
szym lokalem gastronomicz­
nym Szczecina — z czego, 
rzecz jasna, nie należy wysu­
wać zbyt daleko idących wnios 
ków. Nie wszyscy cno tliw i spo 
żywają przecież słodycze poza 
domem.

B. CHOCIANOW ICZ

b an k
w  B ru ks e li

NOW Y BANK M IĘ D ZY N A ­
RODOWY utworzono ostatnio 
w Brukseli. Jest to bank u- 
dzielający średnioterminowych 
kredytów inwestycyjnych, z 
którego działalnością wiąże się 
w  EWG duże nadzieje na prze­
łamanie obecnej recesji. Zało­
życielami banku są istniejące 
już przedsiębiorstwa bankowe 
z Holandii, NRF, Belgii i Fran­
c ji

Czy Wasze dzieci 
są w domu?

...Godzina 21. Zbieg ulic Małkowskiego i Królowej Jadwigi. 
Centrum Szczecina. 18-Ietni wyrostek tłucze o bruk koszem od 
śmieci. W  bramie grupa jego rówieśników przypatruje się 
biernie „zabawie”. Przechodnie przemykają się chyłkiem. Zna­
lazł się jeden odważny. Podszedł, wyrwał chłopcu kosz od 
śmieci i... dostał lanie od łobu a i jego kolegów z bramy.

Okazało się, że wyrostek zo- A namnożyło się tych grup i 
stał „wystawiony na wabia”, grupek na ulicach Szczecina! 
Tamci z bramy czekali na in - Aleja Piastów, al. Mariana 
terwencję przechodniów żeby Buczka, ul. Krzywoustego, Mał- 
puścić w  ruch pięści. kowskiego, Pomorzany.

N ie je d n o k ro tn ie  p is a liś m y  o p o ­
trz e b ie  czy n n eg o  re a g o w a n ia  n a  chu  
lig a ń s k ie  w y b r y k i —  dziś p rzed s ta ­
w ia m y  je d e n  ze s k u tk ó w  czynnego  
p ro te s tu . M ę żc zy zn a  w s ta ł o t r z ę ś l i  
się i o  w ła s n y c h  s iłach  p o w ló k ł się 
do d o m u . O d tą d  c h y b a  d z ie s ią tą  
d rogą o m ija ć  b ęds ie  ch u lig ań sk ie  
a w a n tu ry . I  — n ie s te ty  —  b ęd z ie  
m ia ł ra c ję . M o żn a  b o w ie m  po sk ro ­
m ić  c h u lig a n a  w  t ra m w a ju , m ożna  
p rz y w o ła ć  do p o rzą d k u  k rn ą b rn e g o  
s m ark ac za  w  k o le jc e  do k in a , n ie  
m o żn a  — s a m e m u  — p o rad z ić  so­
b ie  z  g ru p ą  ro z w y d rz o n y c h  w y ­
ro s tk ó w .

Wycieczka
do Paiscu Linowego

N IE  WSZYSCY W IEDZĄ , że 
historyczny Pałac Zimowy jest 
obecnie jednym z czterech 
gmachów słynnego leningradz- 
kiego muzeum „Ermitaż”. Pa­
łac odwiedza codziennie 6—7 
tysięcy osób.

Pracownicy muzeum posta­
rali się o to, aby w  jak  najbar­
dziej wierny, a zarazem obra­
zowy sposób pokazać zwiedza­
jącym wydarzenia, które roz­
grywały się tu w tamtych 
dniach. Plansze i autentyczne 
zdjęcia ukazują m. in., jak  żoł­
dacy Kiereńskiego, który zało­
żył tu swoją siedzibę, niszczyli 
zabytkowe komnaty i bezcenne 
dzieła sztuki i jak czerwonoar­
miści aresztowali członków 
kontrrewolucyjnego rządu.

Wielkim  powodzeniem wśród 
zwiedzających cieszy się skrzyń 
ka pytań, umieszczona w  daw­
nej Sali Feldmarszałkowskiej.

„Gdzie w  noc rewolucji stał 
pancernik „Aurora”? „Którędy 
wdarli się do niego żołnierze i 
marynarze?” „Co stało się z 
członkami rządu tymczasowe­
go?” — oto niektóre z licznych 
pytań wrzucanych do skrzynki. 
Dokładnych i wyczerpujących 
odpowiedzi, przygotowywanych 
i udzielanych przez pracowni­
ków naukowych muzeum wy­
słuchują z wielkim zaintereso­
waniem nie tylko bezpośredni 
autorzy pytań, ale również licz­
ni uczestnicy wycieczek, zwie­
dzających historyczny Pałac 
Zimowy. (AP Nowosti)

Stoją w  bramach. Ćmią pa­
pierosy. Zaczepiają przechod­
niów.

16, 17, 18 lat.

Są wśród nich uczniowie i 
chłopcy, którzy bez żalu pożeg­
nali się z książką, synowie z 
dobrych domów i społecznego 
dna. Ci ostatni mają najwię­
cej do powiedzenia, ponieważ 
mają najmniej skrupułów. U 
ich boku uczą się pogardy do 
porządku i prawa chłopcy, któ­
rzy mają szansę wyrosnąć na 
dobrych, wartościowych ludzi.

Mają szansę i tracą ją.

Trudny problem. Trudny pro 
biem bo sama m ilicja nie jest 
w  stanie zapobiec demoraliza­
cji. (Na widok milicjanta gru­
pa rozwydrzonych wyrostków 
staje się potulnym stadkiem). 
Potrzebna jest tu pomoc ro­
dziców. Ostatecznie ojciec i 
matka muszą interesować się 
gdzie wieczorem przebywa ich 
kilkunastoletni syn. Muszą wie­
dzieć i muszą ponosić odpowie­
dzialność za czyny nieletniego.

Czy wieczorem Wasze dzieci 
są w  domu? (W)

Obuwie zimowe 
z importu

W  SKLEPACH pojawiły się 
już pierwsze partie jesienno- 
zimowego obuwia importowa­
nego z krajów socjalistycznych: 
CSRS, Jugosławii i Węgier. 
Szczególnym popytem wśród 
klientów, a zwłaszcza klientek 
cieszą się bardzo estetyczne 
botki zimowe, zaopatrzone jed­
nak w  niższą cholewkę niż te­
go samego rodzaju obuwie pro­
dukcji krajowej. Szkoda, że 
przy stosunkowo bogatym w y­
borze kolorystyki, ilość rozmia- 
rowzrostów jest niewysfarczają 
ca. Łącznie do końca grudnia 
br. nadejdzie z importu około 
1.7 min par obuwia sezonowe- 
go. <fs)

Paragraf i  życie

Zwykłe pstrzeby 
rodziny

ZA LIC ZK A  była niewielka, 
kredyt ORS prawie 5 tys. zł. 
Marian W. podpisał bez waha­
nia, podpisali też żyranci. W  
len właśnie sposób Marian W. 
został właścicielem 3 nowych 
garniturów i maszyny do szy­
cia. Ale płacenie rat wkrótce 
mu się znudziło. A  kiedy za­
wiodły próby wyegzekwowania 
należności zarówno od dłużni­
ka, jak i żyrantów, ORS przy­
pomniał sobie, że Marian W. 
ma żonę.

Pozew o przeszło 3000 zł zo­
stał więc skierowany przeciw­
ko Danucie W., jako że zobo­
wiązanie męża zostało zaciąg­
nięte w  „zwykłych sprawach 
rodziny”, a między małżonka­
mi nie została zniesiona wspól­
ność majątkowa.

P rz e jm u ją c  sp ra w ę  do ro zp o zn a ­
n ia  S ą d  N a jw y ż s z y  s tw ie rd z ił , że 
p y ta n ie  sądu n iż s z e j in s ta n c ji je s t  
w  g ru n c ie  rz e c z y  n ie w ła ś c iw ie  s fo r­
m u ło w a n e . R zecz b o w ie m  w  ty m , 
czy z a k u p y  d o k o n a n e  p rze z  M a r ia ­
n a  W . b y ły  d o ko n an e  d la  zaspoko ­
je n ia  „ z w y k ły c h  p o trze b  ro d z in y ” .

R o zw a ża ją c  tę  k w e s tię  S ą d  N a j ­
w y żs zy  do sze d ł do w n io s k u , że  
„ z w y k łe ”  p o trz e b y  m a ją  c h a ra k te r  
sto sunk ow o  w ą s k i. S o lid a rn a  odpo­
w ie d z ia ln oś ć  m a łż o n k ó w  w  ty m  za ­
kres ie  o p ie ra  się n a  z a ło że n iu , ¿. 
są to  p o trz e b y  n ie zb ę d n e , w  p e w : 
n y m  sensie o c zy w is te . N a le ż ą  tu . 
w y d a tk i b ieżące n a m ie s zk a n ie , 
żyw ność w  ilo ś c ia c h  i  ro d z a ja c h  v. 
d a n e j ro d z in ie  p rz y ję ty c h  z a  n o r ­
m a ln e , d ro b n e  z a k u p y  o d z ie ży  i 
ko s zty  j e j  n a p ra w y .

N a to m ia s t w ię k s ze  z a k u p y  o d z ie ­
ż y  n ie  są za s p o k o je n ie m  „ z w y ­
k ły c h ”  p o trze b .

W  konsekwencji Sąd N a j­
wyższy ustalił, że zobowiązania 
dotyczące większych zakupów 
ratalnych, nie wchodzące w za­
kres „zwykłych” potrzeb ro­
dziny, a zaciągnięte przez jed­
nego małżonka — nie rodzą so­
lidarnej odpowiedzialności dru­
giego małżonka. Pozew ORS 
przeciwko Danucie W. został 
więc ostatecznie przez Sąd 
Najwyższy oddalony.

JAN WOLSKI

Krzyżówka nr 42
P o z io m o : 1. N a  o w c y , 4. D a w n a  

m o n e ta  s re b rn a , 7. R o b o tn ik  w  od 
le w n i,  9. M o ż e  b y ć  n a f to w a , 10. K u  
p isz ta m  lo d ó w k ę , 11. s ta d o  d z ik ic h  
k o n i,  12. N a  p ię c io lin ii, 15. S y m b o l, 
17. K u rz a w a , 18. S a m o d z ie ln ie  p ra ­
c u ją c a  m a szy na , 20. W p ła ty  i  w y p ła  
ty ,  22. P rz e w ó d  k a n a l iz a c y jn y , 25. 
P rz y rz ą d  do m ie le n ia  z ia rn a , 27. 
T łu s zc z  w ie p rz o w y , 28. P ną cze  la ­
só w  p o d z w ro tn ik o w y c h , 29. S c yzo ­
r y k ,  30. R y n e k  w  s ta ro ż y tn e j G re ­
c ji, 31. R ze k a  w  Z S R R .

P io n o w o : 1. P rze z ro c zy s ta  tk a n i­
na zd o b iąc a  g ło w ę , 2. G w a łto w n e , 
s iln e  s tu k a n ie , 3. M a r k a  te le w iz o ra , 
4. W ie rs z  ż a ło b n y , 5. R o d za j tk a n i­
n y  p ła szc zow ej, 6. Z d ro b n ia łe  im ię  
m ę sk ie , 8. Ś w ię to  ży d o w s k ie , 13. K ą  
p ie lis k o  i  p o r t  n a d  B a łty k ie m , 14. 
S iły  zb ro jn e , 15. Ź ró d ło  m in e ra ln e  
w  K r y n ic y , 16. A r ty s ta  sc en iczn y,
19. S to lic a  p a ń s tw a  e u ro p e js k ie g o ,
20. Z a m k n ię ta  g ru p a  sp o łe czn a  w  
In d ia c h , 21. Is to ta  zag a d n ien ia , 23. 
T y t u ł  p o w ie ś c i J . I .  K ras zew sk ieg o , 
24. P o k o n a ł go O dyseusz w  sporze  
o z b ro ję  A c h il le s a , 25. M a łż o n k a , 26. 
P ta k  a r k ty c z n y .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  nadsyłać
j o  a d re s e m  r e d a k c ji  w  te rm in ie  do 

3.X I  z a d n o ta c ją  n a  ko p e rc ie  
.K rz y ż ó w k a  n r  42” .

R o zw ią za n ie  k r z y ż ó w k i n r  40

.D O B R A  IN W E S T Y C J A  D L A  D O ­
M U  —  L O D Ó W K A  Z  „ E L D O M U ”

G łó w n ą  n ag ro d ę  u fu n d o w a n ą  
p rze z  „ E L D O M ”  w  S zc zec in ie  —

k o m p le t e le k try c z n y c h  szczo teczek  
do  zęb ó w  w y g ra ła  Jó ze fa  G rz ą p k a
— S zc zec in , u l. K o ls k a  4 m . 2. 

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  A .
M ilis ze w s k a  — S zc zec in , u l.  B ag ie n  
n a  24— 2, D . B łas zak  —  Ś w in o u j­
ście, u l.  R y b a k i 3—5 i J . Z a b ło c k a
— Szczec in , u l.  Ł o k ie tk a  31— 22. 

N a g ro d y  p ro s im y  od eb ra ć w  re ­
d a k c j i, p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8, I I I  
p ię tro , p o k ó j 53.

Egipskie autobusy
EG IPSK IE AUTOBUSY, w y­

twarzane od kilku lat w Wadi 
Hof pod Kairem na licencji za­
granicznej, są ostatnio także 
przedmiotem eksportu. 300 au­
tobusów za sumę 1,4 min fun­
tów egipskich (równowartość 
609 tys. dolarów) sprzedała 
ZRA do Kuwejtu. (AR—WEZ)

Morskie wrota
PONAD 8 milionów ton to­

warów — taki jest roczny prze 
ładunek leningradzkiego portu 
morskiego. W ubiegłym roku 
miasto nad Newą odwiedziło 
ponad 5 500 statków. W  obrocie 
towarowym portu najpocze- 
śriejsze miejsce zajmują takie 
towary jak: materiały budow­
lane, maszyny, drewno, węgiel 
kamienny. (AP Nowosti)

A n g ie ls k ie  
f i rmy  sta lowe

A N G IELSK IE  F IR M Y  STA­
LOWE, które nie uległy w  bie­
żącym roku nacjonalizacji, po­
łączyły się w jedno towarzy­
stwo pod nazwą „British Inde­
pendent Steel Produc ; Asso­
ciation” (Towarzystwo Nieza­
leżnych Brytyjskich Producen­
tów Stali). Reprezentuje onó 
zaledwie 6 proc. zdolności w y­
twórczej angielskiego przemy­
słu stalowego, w tym jednak — 
aż 30 proc. produkcji stali sto­
powej, a 55 proc. — stali nie­
rdzewnej. (AR-WEZ)

N o w e  o ś r o d k i ,  n o w e  p e r s p e k t y w y

Świat pachnie petroliną
UFA Ploeszti, Płock, Bra ty sław a, Szwedt, Panczewo — 

nazwy te znaczą dziś drogę krajów socjalistycznych do no­
woczesności w  strukturze sił wytwórczych. Określają m iej­
sce tych krajów w  światowym wyścigu przemysłów opar­
tych o syntezę ropy naftowej i  gazu ziemnego — najbar­
dziej „karierowiczowskich” surowców współczesnej doby; 
surowców, przed którymi wielka przyszłość wciąż stoi 
otworem.

Udział krajów RWPG w  pro­
dukcji przetworów ropy nafto­
wej jest już dzisiaj poważny —  
wynosi około 16 proc. świato­
wej wytwórczości w  tym za­
kresie. A przytoczone wyżej 
nazwy — to przecież miasta, w  
których produkty naftowe prze 
chodzą ciąg dalszy swej meta­
morfozy. Są to przy tym miasta, 
których rozwój zaczął sie sto­
sunkowo niedawno — m :asta, 
które dopiero za parę lat w  
pełni „pokażą co umieją”.

P rz e tw ó rs tw o  ro p y  n a f to w e j i  p e ­
t ro c h e m ia  ro z w ija  s ię  dz iś  n a  ś w ie -  

w  te m p ie  b ły s k a w ic z n y m . W  
ro k u  sam a ty lk o  E u ro p a  za ­

ch o d n ia  w zb o g ac iła  się  o n o w e  za­
k ła d y  ra f in a c j i  i  p rz e tw ó rs tw a  o 
łą c z n e j zdo lnośc i p rz e tw ó rc z e j 53 
m in  ton  ro p y . O d  lip c a  b ieżącego  
ro k u , lic zą c , w  b u d o w ie  i w  za ­
tw ie rd z o n y c h  ju ż  p ro je k ta c h  są d a l­
sze 63 z a k ła d y  o zd o ln o śc i p rz e tw ó r  
cze j 165 m in  to n .

NA CZOŁO ośrodków prze­
twórstwa ropy w  świecie kapi­
talistycznym wysuwa się dziś 
zdecydowanie Rotterdam. M a­
ją  tu swe siedziby fabryki dwu 
znanych koncernów ESSO i 
SHELL. Oba te koncerny budu­
ją w  Rotterdamie nowe zakła­
dy obok już istniejących, które 
do roku 1969, a więc za dwa 
lata, powiększą zdolność prze­
twórczą tego ośrodka o 41 min 
ton. Budują się tutaj również 
nowe wytwórnie produktów 
syntezy, z fabrykami mas pla­
stycznych na czele.

N A  U W A G Ę  za s łu g u je  o b se rw o ­
w a n y  w  o s ta tn ic h  la ta c h  ro z w ó j  
p rz e tw ó rs tw a  ro p y  n a f to w e j w  k r a  
ja c h  T rze c ie g o  Ś w ia ta . N a  B lis k im  
i  Ś ro d k o w y m  W schodzie  (ze Z je d n o  
czoną R e p u b lik ą  A ra b s k ą  w łą c zn ie )  
zb u d o w a n o  w  ro k u  1968 n o w e  za k ła  
d y  o zdo lnośc i p rz e tw ó rc z e j 6,1 m in  
to n  ro p y . W  b u d o w ie  je s t  .12 fa ­

b r y k  o łą c z n e j w y d a jn o ś c i ro c zn e j 
19 m in  ton  p ro d u k tó w  n a fto w y c h .  
W  A fr y c e  p rz y b y ło  w  u b . ro k u  k i l  
k a  fa b r y k  p rz e tw o ró w  n a f to w y c h  o 
zdo lnośc i p rz e tw ó rc z e j 4,1 m in  to n , 
a w  b u d ow ie  je s t  5 d a lszy ch  z a k ła ­
d ów  o w y d a jn o ś c i 4,3 m in  tom.

W  Ameryce Łacińskiej zdol­
ność przetwórcza zakładów 
przeróbki ropy naftowej wzro­
sła w  ub. roku o 15 min ton, a 
do roku 1970 lub 1971 wzrośnie 
o dalszych 26,5 min ton. Jest 
przy tym charakterystyczne, że 
nowe inwestycje w  tej dziedzi­
nie w  krajach Trzeciego Świa­
ta obejmują nie tylko prostą 
przeróbkę ropy na podstawowe 
produkty, ale również bardziej 
uszlachetnioną produkcję che­
miczną.

Równocześnie wzrasta wydo­
bycie ropy naftowej na świe­
cie — jak  się przewiduje już 
za dwa lata przekroczy ono po­
ziom 2 miliardów ton, stano­
wiąc dwukrotną wydobycia z 
roku 1960. W  tych miliardach 
mieści się i milion ton ropy 
polskiej. Tyle właśnie będzie­
my wydobywać w  bliskiej przy 
szłości.

JÓZEF GREK (AR-WEZ)

„D Z IE C I SK O LW INA” 
to bardzo sympatyczny ze 
spół," którego obecność na 
małym ekranie stanowiła 
wczoraj prawdziwą ozdo­
bę dosyć niemrawo pro­
wadzonego „KLUBOW E­
GO SPO TK AN IA”. Temat 
— ogólnie rzecz biorąc do 
tyczył tzw. życia kultural 
nego szczecińskiej dzielni­
cy Skolwin — w szczegół 
ności zaś obracał się wo­
kół działalności tamtejsze 
go Domu Kultury, jego 
osiągnięć i kłopotów. 
Wszystko to było przedsta 
wionę za pomocą konwen 
cjonalnych środków z nie 
odłącznymi rozmówcami 
za redakcyjnym stołem, 
oraz dokrętkami filmowy 
mi i do chwili gdy na plan 
wyszły „Dzieci Skolwina”, 
nie bardzo nas intereso­
wało. Występ pełen życia 
i werwy, młodzieży skol- 
wińskiej przypomniał nam, 
iż to właśnie nie kto 
inny jak szczecińska TV  
przedstawiała w  cyklicz­
nych audycjach ciekaw­
sze młodzieżowe zespo­
ły artystyczne, wokalne, 
taneczne, recytatorskie. 
Czy nie warto by do tej, 
sprawdzonej i popularnej 
formy powrócić?

W  TELEW IZYJN YCH  
ANONSACH na przyszły 
tydzień znalazła się pozy 
cja poniedziałkowego Te­
atru T V  pod nieco intry­
gującym tytułem „Układy. 
Rzecz z roku 1806”. W y­
daje mi sie iż rzecz warta 
jest zarekomendowania, 
już chociażby z tego wzglę 
du iż w  spektaklu (13 bm, 
20.05) biorą udział aktorzy 
tej miary co JACEK W O- 
SZCZEROWICZ, BRONI­
SŁAW PA W LIK  i ZD Z I­
SŁAW M ROŻEW SKI, a po 
przedstawieniu — uwaga!— 
w ogniu dyskusji zetrą się 
ze sobą: prof. BOGU­
SŁAW LEŚNODORSKI, 
docent STEF£ W TREU- 
G U TT i M A R IA N  BRAN­
DYS. „Układy. Rzecz z ro 
ku 1806” jest oryginalnym 
scenariuszem tematycz­
nym napisanym przez JE­
RZEGO KRASOW SKIE­
GO, związanym tematycz­
nie z obchodzoną niedaw­
no uroczystą 150 rocznicą 
śmierci Tadeusza Kościu­
szki. Scenariusz „Ukła­
dów” składa się z trzech 
scen: bohaterami I  i I I I  
są Napoleon (Woszczero- 
wicz) i Fouche (Zaczyk), 
scena I I  wprowadza nas 
do domu Kościuszki (Pa-v 
lik). Jak nas zapewniają 
autorzy Telewizyjnego Biu 
letynu Prasowego, K ra­
sowski odszedł od senty­
mentalnego widzenia po­
staci Naczelnika. Interesu 
jące jaką też sceniczną po­
stać nada mu kreacja 
Pawlika?

*  *  •

JEŚLI JUŻ jesteśmy 
przy anonsach to z praw  
dziwą przyjemnością za­
powiadam kolejną porcję 
„LISTÓW  ŚPIEWAJĄ­
CYCH” Agnieszki Osiec­
kiej (teksty) i Adama Sła 
wińskiego (muzyka), któ­
re pt. „Debra pamięć” 
przedstawione zostaną w  
przyszłą niedzielę 19 listo 
pada o godz. 18.30. Udział 
biorą — K A LIN A  JĘDRU 
SIK . ANDRZEJ SZCZEP 
KOW SKT oraz najambit­
niejszy polski zespól moc 
nego uderzenia „SKALDO  
W IE ”.

VO X
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Pierwsza w służbie zdrowia

Przychodnia Obwodowa nrl
u fu n d o w a ła  

książeczką mieszkaniową
K IL K A D Z IE S IĄ T  OSZCZĘDNOŚCIOWYCH książeczek 

mieszkaniowych dla sierot z Domów Dziecka to plon naszej 
akcji, którą rozpoczęliśmy w  lutym br. Wśród fundatorów nie 
było dotychczas ani jednej placówki służby zdrowia, z tym 
większym zadowoleniem informujemy, że i to środowisko od­
powiedziało już na nasz apel.

NA W NIOSEK Podstawowej nie pozostałe placówki służby 
Organizacji Partyjnej i Rady zdrowia w  Szczecinie do fun- 
Oddziałowej załoga Przychód- dowania oszczędnościowych 
ni Obwodowej nr 1 przy ul. książeczek mieszkaniowych dla 
Starzyńskiego ufundowała ksią sierot — wychowanków Domów 
żeczkę mieszkaniową dla wy- Dziecka. Zgłoszenia prosimy 
chowanka Domu — Piotrka kierować do naszej redakcji — 
GIBKIEGO. tel. 46-235. (hs)

Czynem tym pracownicy 
przychodni uczcili 50 rocznicę 
Rewolucji Październikowej 
Fundatorzy wzywają jednocześ

H is to r ia ,  k t ó r e j  z a p o m n ie ć  n ie  w o ln o

W  U B . P IĄ T E K  Z a k ła d y  G a ­
z o w n ic tw a  p rz y s tą p iły  do b a ­
d a n ia  szczelności s iec i g a zo w ­
n ic z e j w  nas zym  m ieśc ie . B a ­
dan; » ta k ie  p rze p ro w a d za n e  
są co p e w ie n  o k re s  w ię c  n ie  
b y ło b y  w  n ic h  n ic  d z iw n e g o , 
g d y b y  n ie  ic h  m e to d a . D o ty c h ­
czas sieć g azo w n ic zą  badano  
sy ste m em  t.z w . s zp ilk o w a n ia , 
o b ec n ie  zastosow ano m etodę  
w a rs za w s k ą . P o lega ona na  
ty m , ż e  tras ą  p rz e z  k tó r ą  p rze ­
b ie ga  ru ro c ią g  g a zo w y  p rze ­
w o d n ik  p ro w a d z i s p e c ja ln ie  
przes zko lon e g o  P S A  w s k a zu ­
ją ce g o , d z ię k i sw em u w ę c h o w i, 
m ie js ca  z k tó ry c h  u la tn ia  się  
gaz.

S zc zec iń sk a  g a zo w n ia  w y p o ­
ż y c z y ła  z  W a rs z a w s k ic h  Z a k ła  
d ó w  G a zo w n ic zy c h  d w a  p rze ­
szk o lo n e  o w c z a rk i a lz a c k ie  —  
„ A M O R A "  i  „ A G A R A ” , k tó re  
pod w o d zą  p rz e w o d n ik ó w  ro z ­
p o c zę ły  b a d a n ia  szczelności

Agar i Amor
badają szczelność
g a z o c ią g u

s ie c i g a zo w n ic ze j n a  Szoe ia  
P o z n a ń s k ie j i  w  P o d ju c h a c h . 
W  p o n ie d z ia łe k  „ A m o r” i 
„ A g a r"  p rac o w a ć  będą w  Ś ró d ­
m ie śc iu .

zo w n ia  t r a k tu je  n a ra z ie  
e k s p e ry m e n t. J e że li „ A g a r ’ 
„ A m o r "  o k a żą  się d o b ry m i 
„ fa c h o w c a m i" , g azo w n ia  p o ­
s ta ra  się o w ła s n y c h  „c zw o ro ­
n o żn y c h  e k s p e rtó w ” . W szys t­
k o  w s k a zu je  na to , że e k s p e ry ­
m e n t s ię  u d a , b o w ie m  w  W a r­
sza w ie  n p . zan iec ha n o  ju ż  zu ­
p e łn ie  b a d a n ia  sy s te m em  s z p il­
k o w a n ia . Jest o n  ż m u d n y  i  
p ra c o c h ło n n y . P o lega na ' w b i­
ja n iu  w  z ie m ię , co k i lk a n a ś c ie  
m e tró w , s p e c ja ln e g o  a p a ra tu  
re je s tru ją c e g o  u la tn ia n ie  się 
gazu . Jest to  z re sztą  m e to d a  
za w o d n a , b o w ie m  p o zw a la  na  
u s ta le n ie  m ie js c  dość in te n s y w  
nego u la tn ia n ia  s ię  gazu . N a ­
to m ia s t s p e c ja ln ie  p rze s zk o lo ­
n y  p ies w s k a z u je  n a w e t n a j­
m n ie js ze  u s zk o d zen ia  g azoc ią­
g u , g w a ra n tu ją c  ty m  sa m y m  
w ię k s zą  i szybszą w y k ry w a  1- 
nosić . (hs)

N A  Z D J Ę C IU  i  p rz e w o d n ik  
Jó ze f C Z E R W O N K A  z „ A M U ­
R E M ”  i „ p ra c o w n ik  g azo w n i 
S te fa n  M A C IA S Z C Z Y K  u d a ją ­
cy  się d© p ra c y .

F o to ; S . C IE Ś L A K

Sesja p io n ie ró w  
o ś w i a t y

W  S A LI SZW EDZKIEJ ZA M K U  odbyła się wczoraj uro­
czysta I I I  sesja popularnonaukowa sekcji pionierów oświaty 
przy Towarzystwie Przyjaciół Szczecina.

Sesję otworzył prezes Towarzystwa Przyjaciół Szczecina, 
przew. PM RN — H. ŻUKO W SKI, który powitał przybyłych na 
posiedzenie: sekretarza K W  PZPR — H. HUBERA, sekreta­
rza K M  PZPR — W. GRABOW ICZA, rektora Politechniki 
Szczecińskiej — J. KĘPIŃSKIEGO, posłankę Ziemi Szczeciń­
skiej — Z. KOSCŁJANSKĄ, kuratora Okręgu Szkolnego —
Z. SZYROKIEGO, prezesa Zarządu Okręgowego ZNP — J. 
BOCHNIĘ, pedagogów i absolwentów pierwszych, nieistnie­
jących już szkół.

PRZEW ODNICZĄCYM OB- pomnienie działalności Liceum 
RA D obrany został mgr J. Kulturalno -  Oświatowego. Na 
SA ROSIEK. Pierwszy referat stępnle mgr J. HUEBNERO- 
wygłosił J. BO HATKIEW ICZ. W A przedstawiła opracowanie 
Tematem odczytu było przy- dotyczące Studium Wstępnego 

i Przygotowawczego do Szkól 
Wyższych.

Po odczytaniu referatów ogh 
szone zostały wyniki konkursu 
na wspomnienia o początkach 
rozwoju oświaty I szkolnictwa 
w mieście Szczecinie. Przewód 
niczący sądu konkursowego — 
mgr Erazm KU ZM A  stwier­
dził w  imieniu jury, że nie zo 
stałą przyznana I  nagroda. 
Cztery H nagrody otrzymały 
prace: Bolesława Briksa, Wła­
dysława Drobnego, Jana Saro- 
sieba, i Władysława Sykały. 
Trzy I I I  nagrody przypadły: 
W. Pryn kie wieżowi. G. Becko­
w i i  W. Steczkowskiemu. Oso­
bom nagrodzonym i wyróżnio­
nym wręczono nagrody pienręż 
ne i dyplomy.

W TO KU DYSKUSJI głos 
zabierali absolwenci i  pedago­
dzy Uniwersyteckich Kursów 
Przygotowawczych i Studium} 
Wstępnego — mgr inż. Ludo­
mira Zmysłowska, doc. dr A. 
Warzecha, dr H. Rzechuła. 
Wspominali oni lata nauki po­
przedzające podjęcie studiów 
wyższych, wspominali profeso­
rów i  atmosferę tamtych, 
pierwszych dna.

Momentem szczególnie wzru 
szającym było odczytanie przez 
przew. sekcji pionierów oświa 
ty TPS — ór W. DROBNEGO 
listów od absolwentów, którzy 
pisali i  nadal piszą do niego 
z różnych stron kraju, a także 
z zagranicy — nawet z dale­
kiego Wietnamu. Do uczestni­
ków sesji wpłynęły również 
telegramy z pozdrowieniami, 
m.in. od naczelnego inżyniera 
budowy elektrowni w  Solinie 
— absolwenta Szczecińskiego 
Studium Wstępnego Szkoły In­
żynierskiej. (Jol)

N A ZDJĘCIU  — moment 
otwarcia obrad I I I  sesy, po­
pularnonaukowej Pionierom  
O światy Szczecińskiej. Prze­
wodniczący Prezydium  M RN  
H. ŻU KO W SKI, pełniący fu n k  
cję prezesa Towarzystwa Przy  
jac ió ł Szczecina pow ita ł zebra 
nych i  wyg łosił słowo wstęp­
ne, podkreślając znaczenie 
działalności te j sekcji d la zgro 
madzenia m ate ria łów  dotyczą­
cych początków szkolnictwa w  
naszym mieście.

W klubie „13 Muz”
wieczór satyry
i piosenki radzieckiej

W  P O N IE D Z IA Ł E K . «  lis top a d  i  . 
o gods. 20, w  k lu b ie  „13 M us** od ­
b ęd z ie  się w ie c z ó r s a ty ry  i  p io ­
senki —

W  w y k o n a n iu  a k to r ó w  Szczec iń ­
sk ic h  T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h  I r e ­
n y  K a w  nas, M a r ty  S zc zep a n iak , 
B ogda na G ie rs za n in a  i  A n to n ie g o  
S zu b a rc zy k a  us łys zym y w y b ó r  sa­
t y r  W ło d z im ie rz a  M a ja k o w s k ie g o  
o ra z  p io s e n k i w spółczesnych  au to ­
ró w  i  k o m p o z y to ró w  ra d z ie c k ic h .

P ro g ra m  p rz y g o to w a ł, u  y reży se -  
ro w a l i p o p ro w a d z i Jam tu z  M A ­
R Z E C . W stęp  n a  Im p re zę  w o ln y .

„ Ś p ie w a ją c e “
m a łż e ń s t w o
POPULARNY szczeciński pio 

sen karz Aleksander NIZO - 
W ICZ zmienił stan cywilny. W 
sobotę w  godzinach popołud­
niowych w  USC Prezydium 
DEN Pogodno odbył się jego 
ślub z Krystyną SADOWSKĄ, 
członkinią zespołu wokalnego 
„Filipinki".

K o n c e r t
związkswycfi zespełow

artysiycziycb
W  H A L I  S P O R T O W E J  pezy to -  

rze k o la rs k im  n a  P og o d n ie  o dbę­
dz ie  się dziś , o  godz. 17, k o n c e rt  
zw ią zk o w y c h  zespołów  a r ty s ty c z ­
nych . zo rg a n izo w a n y  p rze z  W o je ­
w ó d zką  K o m is ję  Z w ią z k ó w  Z a w o -

W  ko n c e rc ie  u d z ia ł b io rą :  r.espo 
ty  a r ty s ty c z n e  D o m u  K u ltu r y  K o ­
le ja r z a  (ch ó r „ H e jn a ł” , zespoły ta ­
neczne, s e k c ja  ry tm ic z n a  „ B łę k it ­
na F a la " , m ło d z ie żo w y  zespół w o ­
k a ln y , zespół es tra d o w y  „Pospiesz  
ne r y tm y ” ), ch ó r d z ie c ię cy  Z a k ła ­
d ó w  W łó k ie n  S ztu czn y ch , zespó l 
K lu b u  N a u c z y c ie li. In ż y n ie ró w  4 
T e c h n ik ó w  ze Ś w in o u jś c ia , o rk iew t-  
ra  d ę ta  S to c zn i S z c ze c iń s k ie j, z e ­
spól P ie ś n i i  T a ń c a  H u ty  Szczec in , 
zespół w o k a ln y  W SS l  żeń s k i ae~ 
spół w o k a ln y  „ F re g a ty ” .

Z a p ro s ze n ia  n a  k o n c e r t  zosta ły  
ro zp ro w a d zo n e  p o p rzez  Z a rz ą d y  
O k rę g o w e  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .

Tramwajowych dylematów ciąg dalszy
NASZE U W A G I na temat kłopotów szczecinian z nabyciem 

biletu tramwajowego spotkały się z żywym zainteresowaniem 
Czytelników. Możemy poinformować dziś, iż dotarły one rów­
nież do instytucji, do których je kierowaliśmy. Przy okazji 
możemy stwierdzić, że największą troskę o sprawy szczeciń­
skiej komunikacji wykazał... Narodowy Bank Polski. Właśnie 
z inicjatywy Oddziału Wojewódzkiego NBP odbyło się 
w ubiegły piątek spotkanie przedstawicieli handlu, „Ruchu”, 
Zjednoczenia G KiM , a także M PK, na którym radzono nad 
lepszą organizacją sprzedaży biletów tramwajowych i sprawą 
bilonu. Relacjonując krótko przebieg spotkania, możemy 
»twierdzić, że wszystkie zainteresowane instytucje wykazały 
Sużo dobrej woli w  wyjaśnieniu istniejących obecnie pertur­
bacji. Nieco gorzej było z podjęciem konkretnych decyzji.

Pod tym względem nie można mieć najmniejszych zastrze­
żeń tylko do inicjatora spotkania — tj. do Oddziału Woje­
wódzkiego NBP. Bank zobowiązał się mianowicie do rozwoże­
nia własnymi środkami lokomocji bilonu do placówek han­
dlowych — głównie sklepów spożywczych. Uzyskaliśmy rów­
nież zapewnienie, że zwiększy się ilość bilonu (w rulonikach!) 
wypłacanego kasjerom zakładów pracy. Mamy nadzieję, iż nie 
powtórzą się już wypadki kiedy to kasjer największego szcze­
cińskiego zakładu pracy zwracał cały otrzymany z banku bi­
lon, przy okazji najbliższej wpłaty. Do pracowników apelu­

jemy, aby u kasjerów w  swoich zakładach pracy upominali 
się o bilon. Na piątkowym spotkaniu dowiedzieliśmy się rów­
nież, iż spór (czy dyskusja) między M PK  a „Ruchem” nie zo­
stał zakończony. M PK  twierdzi bowiem nadal, iż sprzedaż 
biletów w  kioskach jest przedsięwzięciem kosztownym, a po­
nadto zaprzeczającym (I) lansowanym ostatnio tendencjom 
pełnej samoobsługi.

Z  drugiej strony „Ruch" nie kwapi się do specjalnych 
przedsięwzięć ułatwiających otrzymanie w  kiosku monety 
1-zlotowej czy 50-groszowej, choć powszechnie wiadomo, iż 
nie ma ich w kioskach w  dostatecznej ilości. Przy okazji do­
wiedzieliśmy się o zupełnym braku zainteresowania „bilono­
w ym i” kłopotami ze strony poczty.

M PK  obiecało uruchomienie, do końca listopada, siedmiu. 
punktów sprzedaży pojedynczych biletów tramwajowych i w y­
miany bilonu. Znajdą się one przy pi. Żołnierza, w  Bramie 
Portowej, przy ul. W ielkiej, w  poczekalni obok stoczni, przy 
zajezdni na Golęcinie oraz na końcowych przystankach tram ­
wajowych — Gocław i Krzekowo.

Są to konkretne efektjr, za które chcemy podziękować z na­
dzieją, iż następne decyzje o sprawach szczecińskiej komu­
nikacji nie będą musiały zapadać w... banku, (kg)

Hipolit
się urządza

H IP O L IT  w y łą c z y ł się z  b u j­
nego b iu ro w e g o  ż y c ia  to w a rz y ­
sk iego  i  w  n a s tro ju  ra do s n e j 
tw ó rczo ś c i zac zą ł u rząd za ć  swi» 
je  n o w e  lo c u m . P rze d e  w szyst­
k im  z a m ó w ił sobie fo te l. N a  
u s iln e  p ro ś b y  H ip o lita  poszliś ­
m y  o b e jrze ć  ó w  m e b e l.

—  O to  je s t  fo te l —  p o w ie ­
d z ia ł nasz k o leg a  i  żeb y  n ie  
b y ło  żad n y ch  w ą tp liw o ś c i ro z ­
s ia d ł się w  n im  w y g o d n ie .

N as tę p n ie  w s ta ł, n a p ią ł m u -  
s k u ły  i  z  fo te la  z ro b ił tap c za n .

— P h i!  —  p o w ie d z ia ła  L ila  —  
ta k ie  c u d a  to  ja  ju ż  w id z ia ła m .

J a k  się o k a za ło  —  to  n ie  b y ­
ło  w s zys tk o . B o  o to  H ip o lit  po­
c ią g n ą ł m e b e l za n ó ż k i a  w e z ­
g ło w ia  i w y s u n ą ł zeń  s to lik . 
N a  k o n ie c  pod n ió s ł b la t  s to i«  
i  u k a z a ł n am  p rze p a s tn ą  sza f­
kę .

Po  w y jś c iu  od  H ip o lita  po­
sz liśm y n a  k a w ę  o m ó w ić  spo­
k o jn ie  sposoby zap o b ie żen ia  
je g o  o b łę d o w i.

—  N a  p o c zą te k  p ro p o n o w a ła ­
b y m , a b y ś m y  m u  sa m i k u p i l i  
la m p ę  s to ją c ą , p o n ie w a ż  górne  
o ś w ie tle n ie  fa ta ln ie  w p ły w a  
n a  w y g lą d  L i i i  i  m ó j.  P o za  ty m  
je ż e li  H ip o l i t  k u p i la m p ę  sam , 
to  p ra w d o p o d o b n ie  b ęd z ie  ona  
w m o n to w a n a  w  p o p ie ln ic zk ę , 
s u w a ją c ą  się po d ru c ie  p rz e ­
p ro w a d z o n y m  z  p o k o ju  sąsiada  
do m ie s z k a n ia  naszego p r z y ja ­
c ie la .

Ja k o  się rz e k ło  k u p il iś m y  
la m p ę . Z  p rz e p ię k n y m  k io  - 
szem . Ja ka ś  p a n i z a p y ta ła  iłas  
n a w e t n a u lic y  c zy  te n  m o d n y  
le tn i  k a p e lu s z  w  k w ia t k i  —  to  
z a g ra n ic z n y , c zy  p ro d u k c ji  
e k s p e ry m e n ta ln e j n a ek sp o rt. 
A  H ip o lito w i a b a żu r z u p e łn ie  
się n ie  p o d o b a ł. A  p rze c ie ż  po  
z d ję c iu  go z la m p y  m oże s łu ­
żyć  ja k o  p a te ra  n a  ow oce. 
A lb o  ko s z  n a  śm iec i.

P IN E S K A
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DZlS — Renaty 
JUTRO — Stanisława

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże, 

okresam i deszcz. Temp. do 
7 st. W ia try  do ić  sÜne, po 
lu dn i owo-zachodnie.

HA 0 A DMIA
fgfc Owoce — to znakomi- 

ty deser, nie zapomnij 
jednak umyć je przed po­
daniem na stół!

„Białe na czarnym”
po raz pierwszy 

w Szczecinie

P O L S K I —  „ D o ż y w o c ie ”  g . 19.50; 
W s p ó ł c z e s n y  —  .R y s z a r d  n i ”  g. 
19.30; M U Z Y C Z N Y  —  „ P ta s z n ik  z 
•T yro lu”  g. 16; P L E C IU G A  —  „ K o ­
te k  P r o te k ”  g . 16.

F E S T IW A L  F IL M Ó W  
R A D Z IE C K IC H

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ G d y  o d la tu ją  
b o c ia n y ”  g. 14 —  od  la t  14; „ D z ie ­
w ię ć  d n i Je dnego ro k u ”  g . 16, 18.15,
20.30 — od la t  14; p o n ie d z ia łe k :  „ G d y
o d la tu ją  b o c ia n y ”  g. 10, 12; „ H a m ­
le t”  g. 14, 17 20 — I  i  I I  cz . —  o d  la t  
16; K O S M O S  ( te l.  355-02) „ K a m o  — 
z n a n y  osobiście”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.30, 20 —  od la t  14 (n ie d z ie la  i p o ­
n ie d z ia łe k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ N a ja z d  C za rn e g o  K s ię c ia ”  g . 11.10; 
„ M ro ź n y  p o ra n e k ”  g. 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 —  od la t  14; p o n ie d z ia łe k :  
g 9, 11.10, 13.30, 18.10, 20.30; „ N a
f ro n ta c h  w o jn y  d o m o w e j”  g. 15.50; 
P O L O N IA  ( te l .  218-34) „ Iw a n  G ro ź ­
n y ”  g. 13, 15.30, 18, 20.30 —  CZ. IX; 
p o n ie d z ia łe k : g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 —  cz. I I ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„S ie d e m  n ia n ie k ”  g . 19 —  od  la t  14; 
14; „ W ie rn o ś ć ”  g. 19 —  od la t  14; 
H U T N IK  (S to  łe z  ym) „C h e w s u rs k a  
b a l la d a ”  g. 17, 19 — p a n o ra m , od la t  
34; B A J K A  (Po -lice ) „ L e b ie d ie w  con ­
tra  L e b ie d ie w ”  g. 15, 17, 19 —  p an o ­
ra m . o d  la t  16;

• •  •

O D  K IL K U  D N I  te a tr z y k  „ P I N G ­
W IN ”  z  P ra g i C ze s k ie j p re z e n tu je  
w  S zc zec in ie  p xó > kę  s yn n e g o  cze ­
c h o s ło w a ck ieg o  w id o w is k a  „ B IA Ł E  
N A  C Z A R N Y M ” . Je s t to  te a tr z y k  
osób i rze c zy . I  to  rze c zy  n ie z w y ­
k ły c h  — fru w a ją c y c h  p rz e d m io tó w , 
I  in n y c h  » ie  m n ie j c ie k a w y c h  t r ic ­
k ó w .

T e a tr z y k  „ P in g w in ” , w  k tó ry m  
w y s tę p u ją  Jasia K A S T A  K O  W A ,  
V ta d im rr  V O S  T R E L , O ta  J E C H  i  
J a n  K O V A R IK  gośc ił Już w  w ie lu  
m ia s ta c h  i k r a ja c h . M . in . o d w ie ­
d z ił  F r a n k fu r t  n a d  M e n e m , M o n a ­
c h iu m , B u d ap es zt, W ie d e ń  i L ip s k . 
W  P o lsce je s t  po ra z  p ie rw s z y .

O d , 1 1 .X L  do  k o ń c a  m ie s iąc a  
„ B ia łe  n a  c z a rn y m ”  o g lą d a ją  co 
w ie c z ó r , b y w a lc y  „ B a la to n u ” . N a ­
to m ia s t o d  11 do  20.X I .  b y w a lc y  
„ Z a m k o w e j” , a od  21 d o  30 b y w a l­
c y  „ P a lo m y ”  o g ląd a ć będą cze ch o ­
s ło w a c k ic h  a r ty s tó w  w  p ro g ra m ie  
v a r ié té , (w lt )

Z io le  gody
5 0 -L E C IE  zgodnego , szc zęś li­

wego p o ży c ia  m a łże ń s k ie g o  
o b c h o d z ili d o s to jn i J u b ila c i  
J a d w ig a  i  S ta n is ła w  K R 2 E -  
K O T O W S C Y , za m ie s z k a li w  
S z c z e c in ie  p rz y  u l .  S ta n is ła w a  
K o s tk i 12. M a łż o n k o w ie  p o c h o ­
d zą  z  P o zn a n ia , a  do  S zc zec in a  
p r z y je c h a l i  15 c ze rw c a  1845 r . ,  
m a ją  w ię c  p ra w o  do  zas zczy t 
n e j n a z w y  p io n ie ró w  naszego  
m ia s ta .

Z L O T Y  J U B IL E U S Z  obcho­
d z i l i  też  m a łż o n k o w ie  W e ro n i­
k a  i  J a n  J A S K Ó L S C Y  ¡zatniesz 
k a l l  w  S zc zec in ie  p irzy  u l .  H o ­
ż e j 17. P a n  J a n  je s t  c z ło n k ie m  
K o m ite tu  B lo k o w e g o  n r  11 i  
c ies zy  się w ie lk im  s z a c u n k ie m  
m ie s zk a ń c ó w  w  s w o je j d z ie ln i­
cy .

O B Y D W U  D O S T O J N Y M  P A ­
R O M  s k ła d a n y  serdeczne g ra ­
tu la c je  i ż y c z y m y  d łu g ic h  la t  
w  szczęściu i z d ro w iu , (hs)

tirami ti ta 
u /ą g g » ta *3 B tÓ Ę w

T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  w y d a rz y ł  
Się w c z o ra j po  p o łu d n iu  w  S u c h a ­
n iu  p o w . S ta rg a rd . P o d  c ią g n ik  
m - k i  „ U R S U S ” , p ro w a d z o n y  p rze z  
Z y g m u n ta  M .,  w p a d ł p rzec h o d z ień , 
47- le t n i  J a n  S . z S u c h a n ia , k t ó r y  po  
n ió s ł ś m ie rć  n a m ie js c u . W  ś w ie t le  
w s tępnego  doch o d zen ia  o k a za ło  się, 
iż  k ie ro w c a  n ie  p o s ia d a ł p ra w a  ja z ­
d y , a p rz e c h o d z ie ń  b y ł zam ro czo n y  
a lk o h o le m ...

I N N Y  w y p a d e k  sp o w o d o w a n y  
p rz e z  p ija n e g o  k ie ro w c ę  c ią g n ik a , 
w y d a rz y ł s ię  na t ra s ie  S ądów —Z ie -  
m o tn y ś l. W  w y n ik u  „ k a w a le r s k ie j”  
Ja zdy t r a k to r  r o z b ił  s ię  o d rze w o , 
a k ie ro w c a  — E d w a rd  Ł .  z P G R  Z ie  
m o m y ś l w y lą d o w a ł w  s z p ita lu .

N A  U L .  D u b o is  u s iło w a ł w s ko c zyć  
w  b ie gu  do  t ra m w a ju  3 2 -łe tn i 
R y s za rd  P . M ę żc zy zn a  w y w ró c i ł  się 
n a c h o d n ik  i  d o z n a ł s ze re gu  o b ra ­
ż e ń  c ia ła . P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie ­
lo n o  ra n n e m u  w  a m b u la to r iu m  p o ­
g o to w ia .

L E K A R Z E  p o g o to w ia  m ie l i  w c zo ­
r a j  p e łn e  rę c e  ro b o ty  z w ie lu  m ie sz  
k a ń e a m i naszego m ia s ta , k tó r z y  pod  
w p ły w e m  a lk o h o lu  u le g a li n a jp r z e ­
ró ż n ie js z y m  w y p a d k o m . M . in . w y ­
w ró c ił  s ię  n a  c h o d n ik u  i z ła m a ł no  
gę 5 6 -le tn i A le k s a n d e r G . z  u l .  S ło ­
w a c k ie g o . M ę żc zy zn ę  s k ie ro w a n o  do 
s zp ita la . In n y c h  ra n n y c h  o p a try w a ł 
d y ż u r n y  c h iru rg , (a p )

C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ K ró lo w a
s ta c ji b e n z y n o w e j”  g . 9, 11.15, 13-30; 
„ P o c ią g i po d  s p e c ja ln y m  n a d z o re m ” 
g. 1«, 18.30, 21 — c ze s k i od la t  18, 
p o n ie d z ia łe k : „ C z a rn a  p a n te ra ”  g. 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  N R D  — 
p a n o ra m , od  la t  11; F A L A  —  „ W o ł­
ga, W o łg a ”  g. 13, 15.10, 17.20, 19.30
— ra d ź . od la t  12; M A K S  —  „ L e c ą  
ż u ra w ie ”  g . 16, 18.15, »0.36 —  ra d ź . 
od  la t  16; E C H O  (K r z e k o w o )  „ A le k ­
sa n d er N e w s k i”  g. 16, 26 —  ra d ź . 
od la t  12; M E W A  (Z e le c h o w o ) „ B ic z  
b o ży ”  g . 16, 18 —  p o i. od  la t  14; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „ S ta jn ia  
na S a la y a to rz e ”  g. 16, 18, 20 — p a ­
n o ra m . p o i. od la t  14; „O s io d łać  
w ia t r ”  g . 14 — U S A  — p a n o ra m , od  
Łat 14; D A R  (S ta rg a rd )  „ W ó z e k  d la  
w n u k a ”  g. 16, 1«, 20 —  f r .  od ła t  16
—  p a n o ra m ; „ J e ń c y  K r ó la  M ó rz ”  g. 
.•2.30; W IS Ł A  (G o le n ió w ) ..J o w ita ”  
g. 1«, 18, 20 —  p o i .  od la t  18; IN A  
(S ta rg a rd )  „ G re k  Z o rb a ”  —  U S A -g r .  
od la t  16; P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  
„ D a m a  z  p ie s k ie m "  ra d ź . o d  ła t  16;

O R A N K I D L A  D Z IE C I  
M Ł O D Z IE Ż Y

3  E L  F I N  —  „ D y m  w  le s ie ”  g . 16, 12
-  o d  la t  7 ; B A Ł T Y K  —  „ A z a  na  

spacerze”  g. 10.10; P O L O N IA  — 
„ B a lla d a  o  d e n ty ś c ie ”  g . 10, 11, 12; 
M A R S  —  „B o c ia n  i  ż a b k a ”  g. 11, 12; 
F A L A  —  ze e ta w  b a je k  g. 12; E C H O
—  „ J a c e k  i  Jego p ie s k i” g. 16; 
S Z M A R A G D O W E  —  „ Ś le d z tw o ”  g. 
12; H U T N IK  —  „D W a j w  s te p ie ”  g. 
12; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ C ie r p ie n ia  m a ­
łego le n ia "  g. 12; M E W A  —  „ D z ie ­
c ięce m a rz e n ia ”  g. 12; B A J K A  — 
„ W y p ra w a  o d w a ż n y c h ”  g. H .15.

Y P P R  — W o j. P o l.  67 —  f i lm  „ D e ­
le g a t f lo t y ” g . 1«, 20 — ra d ź . od  la t  
12; P IW N IC A  —  a l .  N ie p o d le g ło ś c i 
1S —  b a jk i  d ła  d z ie c i g. 15; f i lm y  
o ś w ia to w e  g . 16; d a n s in g  g . 18; G A R  
N IZ O N O W Y  —  W a w rz y n ia k a  5 —  
„P o p o łu d n ie  n a s to la tk ó w ”  g. 18; 
K O N T R A S T Y  —  W a w rz y n ia k a  7a —  
S tu d io  M in ia t u r  P A M  g. 18.30; w ie ­
c z o re k  ta n e c z n y  g . 20.

WYSTAWY
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls ka  
nad  B a łty k ie m  p rz e d  ty s ią c e m  la t ,  
żegŁuga, b u d o w n ic tw o  o k rę to w e , r y ­
b o łó w s tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , p re h is to r ia  
P o m o rza  Z ac h o dn ieg o , p rz y ro d a ,  
k u l tu r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j, z d z ie ­
jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i rze m io s ł 
p o k re w n y c h  n a  P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im  g. 10 —  16; Z A M E K  — fo to g ra ­
f ik a  „BO la t  Z S R R ” ; w y s ta w a  k s ią ż ­
k i  ra d z ie c k ie j;  r y s u n k i d z ie c ię c e  z 
o k a z ji  D n i K u l t u r y  R a d z ie c k ie j g. 
10 —  18; N O T  —  W o j. P o l. 67 — w y ­
s ta w a  p la k a tu  zw . z 50 ro czn icą  R e ­
w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j g. 16 — 20.

DYŻURY
S Z P IT A L E

S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło żn ic zy  —  P io t r a  S k a rg i;  M IE J ­
S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  u l.  
W o jc ie c h a  7; P O R A D N IA  O G Ó L N A
—  a l .  Je d n . N a ro d o w e j 12 — c zy n ­
na ca łą  d o b ę; P O R A D N IA  S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l .  P ia s tó w  1 — g. 
9 — 14; S P . L E K A R Z Y  S P E C J A L I­
S T Ó W  —  W o j. P o l. 42 — w iz y t y  d o ­
m o w e  c a łą  d o b ę  ( te l .  86-91);

A P T E K I

N R  4 —  a l .  W o j .  P o l. 1« —  te l.  
352-61; N R  7 —  5 L ip c a  7 —  t e l.  
443-38; N R  47 —  a l .  W y z w o le n ia  11
— ted. 422-46.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y
A P T E K

N R  10 ( G l in k i) ,  N R  12 (P o d ju c h y );  
N R  11 (D ą b ie ) ;  N R  62 (Z d r o je ) .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  2 —  Je d n . N a ro d o w e j 48 — g. 
7 —  12; N R  4 —  a l .  W y z w o le n ia  6 —  
g. 10 —  15; N R  5 —  a l .  W y z w o le n ia  
37 —  g. 1Ó —  15; N R  1 —  W o j. P o l. 
52 —  g. 15 —  20; N R  3 —  B o i. K r z y ­
w o u s te g o  9 —  g . 15 —  20.

P R O G R A M  P O L S K I

9.10 P ro g ra m  d n ia , 9_15 T V  k u rs  r o l ­
n ic z y , 9.50 „ P rz y p o m in a m y  — ra d z i­
m y ” , 10 F i lm  ra d ź . „ B ra c ia  W a s ilie -  
w o w ie ” , 11.15 F i lm  f r .  „ P a ry ż  śp ie­
w a ” , 11.30 D z ie n n ik  T V ,  11.40 F ilm  
f r .  „ Z o b a c z y m y  ra z  je s zc ze ” , 12.30 
„S e za m  m u z y c z n y ” , 13J0 M a g a zy n  
w ie js k i,  13.40 T e a tr z y k  d la  p rz e d ­
s z k o la k ó w , 14.20 S p ra w o z d a n ie  sp o r  
to w e , 15.30 P K F ,  15.40 R e p o rta ż  „ Z  
J u w e n tu r e m  n ad  B a jk a ł” , 16 P le b i­
s c y t A rc h im e d e s a ”  —  p o św ięc o ny  
50 ro c z n ic y  R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j,  
18.20 S p ra w o z d a n ie  sp o rto w e , 19.03 
F e lie to n  l i t e r a c k i ,  19.20 D o b ra n o c , 
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.06 P ro g ra m  ro z  
r y w k o w y  J . F e d o ro w ic z a  „ M a łż e ń ­
s tw o  d o s k o n a łe ” , »1.10 F i lm  C S R S  
„ Ś m ie rć  z a  k u r t y n ą ” , 22.30 N ie d z ie ­
la  sp o rto w a , 22.50 P ro g ra m  n a  Ju tro .

PRACA
P O T R Z E B N A  gosposia  
do ch o d ząc a lu b  n a  s ta ­
łe . Ś re d n ia  w s k ie g o  16 
(p rz y  L o d o g ry f ie ) .

10774-G
G O S P O S IA , n a jc h ę tn ie j  
re n c is tk a  p o trz e b n a . O -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  po d  10792.

10792-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
śc io w e  3 p o k o je , o g ró ­
d e k , g a ra ż  —  sp rze d a m . 
T e l .  742-55. 10747-G

N A G R O B K I -  P O M N IK I
o ra z  w s z e lk ie  p ra c e  
w ch od zą ce  w  z a k re s  k a ­
m ie n ia rs tw a  w y k o n u je  
o kre so w o  po ce n ac h  
z n iż o n y c h  Z a k ła d  K a ­
m ie n ia  rs k  o -R z  e ź b ia r  sk i , 
S zc zec in , K u  S ło ń c u  16.

10748-G

P O N IE D Z IA Ł E K

15.35 In fo r m a c je  1 p ro g ra m  d n ia ,  
’ 5.45 P o li te c h n ik a  T V  —  g e o m e tr ia , 
16.25 P o li te c h n ik a  T V  — c h e m ia , 
’ 6.55 D z ie n n ik  T V ,  17 „ K in o  „ P ty ś ” , 
17.15 „ Z ró b  to  sa m ” , 17.40 „ T r a m p ” , 
18 „E s tra d a  p o e ty c k a ” , 18.15 „ E u re ­
k a ” , 18.45 „ A z y m u t” , 19.20 D o b ra ­
n oc, 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 T e a tr  
T V  „ U k ła d y  — s p ra w a  z ro k u  1806”  
z  J . W os zc ze ro w ic ze ra  i B . P a w li ­
k ie m , 21.35 M a g a z y n  „ K la p s ” , 22.05 
D z ie n n ik  T V ,  22.20 P ro g ra m  n a  Ju ­
tro , 22.25 P o li te c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

Z A K Ł A D Y  C h e m ic zn e  
S p ó łd z . P ra c y  w  G o le ­
n io w ie  p o s z u k u ją  g a ra ­
żu  n a  sa m o ch ó d  m a r k i  
„ N y s a ”  w  o k o lic y  o s ie ­
d la  K o m u n y  P a ry s k ie j 
w  S zc ze c in ie . Z g ło sze ­
n ia :  S zc zec in , R u g ia ń -  
sk a  5 2 a /l od godz. 18—48, 
te l. 202-07 do godz. 23 
c o d z ie n n ie .

8.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 8.25 G im ­
n a s ty k a , 8.35 L e k c ja  ro s y js k ie g o , 9 
W ia d o m o ś c i, 9.35 L e k c ja  a n g ie ls k ie ­
go, 10 P ro g ra m  d la  d z ie c i, 11 W eso ­
łe  ro z m a ito ś c i, 12 W iad o m o śc i, 12.05 
M a g a z y n  d la  w s i, 13 „ N ie d z ie ln e  ro z  
m o w y ” , 13.30 P ro g n o za  p o g od y , 14 
„ A . Z w e ig ” , 14.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i, 15.30 „C zeg o  sobie ży c zy s z” ,
16.30 W ia d o m o ś c i, 16.35 K o m e d ia  f i l ­
m o w a  „ K a r o l in a  z  R l je k i” , 17.45 
W ia d o m o ś c i, 18 S p o rt , 18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.30 W ia d o ­
m ośc i, 20 K o m e d ia  C . S te m h e tm a  
„1918” , w ia d o m o ś c i, 21.30 „ Im p re s je  
e h i l i js k ie t ,  22.05 W iad o m o śc i, 22.10 
S p o rt.

P O N IE D Z IA Ł E K

9.15 „M o s k w a  —  dz iś  —  w c z o ra j —  
ju t r o ” , 9.50 G im n a s ty k a , 10 K r o n i­
k a , 10.35 „ T r a d y c je  i  te ra źn ie jszo ść  
te a tr u ” , 11.35 „W ie c z o re m  n a d  M o ­
s k w ą ” , 15.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,
15.20 G im n a s ty k a , 15.30 L e k c ja  a n ­
g ie ls k ie g o , 15.55 U tw o r y  H a e n d la ,
16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i, 17 W ia ­
d o m ośc i, 17.05 „ Ż o łn ie rz e  i  z w y c ię z ­
c y ” , 18.05 F ilm  o W ie tn a m ie , 18.30 
T e le re k la m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g ra m u , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j. 19 N o w o ś c i n a u k i  i  te c h n ik i,
19.30 W iad o m o śc i, 20 F iŁm  „ H is to r ia  
je d n e g o  le k a rz a ” , w ia d o m o ś c i, 21.45 
„ C z a rn y  k a n a ł” , 22.05 „D o o k o ła  
ś w ia ta ” , 22.25 K ro n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; S E R W IS  
R Y B A C K I:  18.40, 24.

W D O W IE C , e m e ry to w a ­
n y  u rz ę d n ik  k o le jo w y ,  
pozna s a m o tną  p a n ią , 
ce l m a try m o n ia ln y . Q -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  p o d  10763.

10763-G

KUPNO
G A R A Ż  k u p ię  lu b  w y ­
d z ie rż a w ię  — ś ró d m ie ­
ście. T e l .  423-00.

10732-G
F U T R O  k a ra k u ło w e ,
ro z m ia r  m a ły  —  k u p ię . , 
T e l .  34-448.

M Ł O D E  b e z d z ie tn e  m a ł­
żeń s tw o  p o s z u k u je  n ie -  
u m eb lo w a n e g o  p o k o ju  z 
n ie k rę p u ją c y m  w e jś c ie m  
n a  okre s  do  1 ro k u . O -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  pod 10777.

10777-G

M A R Y N A R Z  z ż o n ą  p o ­
s z u k u ją  p o k o ju  n a o -  
k re s  ro k u . T e l .  344-24 
do godz. 15. 10753-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z  '5-1 e t -  
n im  d z ie c k ie m  poszuku  
Je p o k o ju  —  u ż y w a l­
ność k u c h n i. T e l .  707-57, 
godz. 16 — 20. 10723-G

7.45 M u z y k a  p o ra n n a , 8 „ M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 8.35 „ R a d io -  
p ro b le m y ” , 8.45 B a łty c k a  w a c h ta , 
9.05 K a b a re t  p io s e n k i, 9.30 „ P o w ie w  
r e w o lu c j i” , 9.45 F e l ie to n  m u z y c z n y ,  
10 N o ta tn ik  k u l tu r a ln y  W y b rz e ż a ,  
10.25 W eso łe  tró jm ia s te c z k o , 10.57 
„N a s z e  le g ity m a c je ” , 11.27 K o n c e r t  
ro z ry w k o w y , 12.10 W a rs z a w s k i t y ­
g o d n ik  d ź w ię k o w y , 12.35 T y d z ie ń  
k u l t u r y  ra d z ie c k ie j, 12 T ra n s m is ja  z 
m eczu  P o goń—L K S  (U K F ) , 13.35 P o l­
ska m u z y k a  lu d o w a , 14 R a d io w a  p io  
s e n ka  m ie s iąc a , 14.30 S ta re  p rz e b o je  
—  n o w e  r y tm y , 15 D la  d z ie c i „ C ó r­
k a  ż o łn ie rz a ” , 16.05 „ I l j ic z  —  w u ­
je k ” , 16.30 T y d z ie ń  k u l tu r y  ra d z ie c ­
k ie j ,  17.05 „O  c zy m  m ó w ią  na św ię ­
c ie” , 17.30 „ P o d w ie c z o re k  p rz y  m i­
k r o fo n ie ” , 19 R e w ia  p io se n ek , 19.30 
S łu c h o w is k o  „L o s  c z ło w ie k a ” , 20.32 
Z  b o is k  i s ta d io n ó w , 21.22 M u z y k a  
ta n e c zn a , 22.20 F e l ie to n  B a lta z a ra ,  
22.30 T y d z ie ń  k u l t u r y  ra d z ie c k ie j,  
23.29 „R ap s od ia  w  ś w ie tle  g w ia z d ” , 
0.05 — 2.55 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

18 P ro g ra m  w ie c z o ru , 18.05 N ie d z ie l­
n e  r y tm y , 18.40 „ P rz y g o d a  ż e la z n e j  
r ę k i” , 19 „ A l i  s ta rs  —  sam e g w ia z ­
d y ” , 19.20 „ P ie rw s i lu d z ie  n a K s ię ­
ż y c u ” , 19.35 Z a p o m n ia n e  p rz e b o je ,  
19.55 „M iło ś ć  w  B r a z y l i i” , 20.10 T e a ­
t r z y k  p io s e n k i „ P ic c o lo ” , 20.30 R . 
W asc h ko  i  je g o  p ły t y ” , 21 „ W  o p a ­
ra c h  a b s u rd u ” , 21.15 „ M ó j m a gn e­
to fo n ” , »1.35 R e k o rd z iś c i p ię c io lin i i ,  
21.50 O p e ra  ty g o d n ia  — „ T u ra n d o t” , 
22 F a k ty  d n ia , 22.07 G w ia z d a  7 w ie ­
czo ró w  —  B . O k u d ż a w a , 22.15 
U U -H F ,  22.55 „ J a b ło n e c z k a ” , 23 M u ­
z y k a  no cą  — 23.45 P ro g ra m  n a  po ­
n ie d z ia łe k  — 23.50 N a  d o b ra n o c  śpię  
w a  M . F a i th f u l l .

M IE L E C  — 2 p o k o je  Z 
k u c h n ią  (k o m fo r t)  za ­
m ie n ię  n a  p o d ob n e  lu b  
w ię k s ze  w  S zc zec in ie . 
T e le fo n , S zc zec in  707-57, 
godz. 16 — 20.

107»«-G

K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju , c.o. w  ś ró d m ie ­
ściu  z n ie k rę p u ją c y m  
w e jśc ie m . T e l .  256-21, 
godz. 12 — 14.

10647-G

SPRZEDAŻ
S A M O C H Ó D  „ S y re n a ”  
w y g ra n y  w  P K O  — sprze  
d a m . O f e r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń S zc zec in  p o d  10712.

10712-G
S Y R E N Ę  103 — s o rz e -  
d am . T e l .  478-25.

10781-G
T A P C Z A N , ta p c z a n ik ,  
łó że czk o , p a ra w a n , k rz e  
sła , p ra lk ę , k o łd r ę  z p ie  
rza  s p rze d am . Ś c ie g ien ­
nego 11/1, godz. 16.

107S4-G
F U T R A :  k a r a k u ły  (n o ­
w e ), p o p ie lic e , im ita c ja  
m a łp , p ia n in o , p ie c y k ,  
stare  mebde z p o w o d u  
w y ja z d u  —  o k a z y jn ie  
sp rze d am . T e l. 369-45.

10683-G
T E L E W IZ O R  „ Z e f i r ” , 
ra d io  D o m in a n tę , m a ­
g n e to fo n  G ru n d ig  — 
sp rze d a m . T e l .  711-81.

Uwaga maturzyści
Stowarzyszenie Stenografów 

i Maszynistek w  Polsce 
Oddział w  Szczecinie

organizuje półroczny kurs 
sekretarek i maszynopisania.

Zajęcia rozpoczną się w połowie li­
stopada br. w Szczecinie i w  Star­
gardzie. Zapisy przyjmuje i bliż­
szych informacji udziela Ośrodek 
Kursowy w  Szczecinie przy Zasad­
niczej Szkole Zawodowej, ul. Rew. 
Październikowej 17a, tel. 214-64, od 
godz. 8—15 oraz Ośrodek Kursowy 
w  Stargardzie przy Zespole Szkół 
Zawodowych, Park 1-go Maja 2 
(sekretariat). 4340-K

Z ak ład y
Przemysłu Odzieżowego
im. 22-go Lipca

Szczecin, al. Wyzwolenia N r 50 
tel. 216-81

zmieniły nazwę na:

Z a k ła d y
Przemysłu Odzieżowego

„D an a"
Szczecin, al. Wyzwolenia N r 50 

tel. 216-81
4341-K

W  związku ze śmiercią naszego 
oddanego pracownika

Tow. Mariana Sutarczyka
wyrazy głębokiego współczucia 

RO DZIN IE
składają

Dyrekcja, Komitet Zakładowy 
PZPR, Rada Zakładowa i 
cała Załoga Szczecińskich 
Zakładów Gastronomicznych 

4337-K

Tow.

Zbyszkowi Świderskiemu
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

M A T K I
s k ła d a ją

Dyrekcja, Podstawowa Organizacja 
Partyjna, Rada Zakładowa, Rada 
Robotnicza oraz wszyscy koledzy 
i współpracownicy

4357-K

Z a k ła d  E k s p o r to w o -Im p o r to w y  O /S zcze c in , n a ­
b rzeże „ G re c k ie ” , t e l .  430-31 w e w n . 391, p r z y j­
m ie  do  p ra c y  30 k o b ie t  n a  z m ia n ę  I  (od  godz. 
6—14) i  80 k o b ie t  n a z m ia n ę  I I  (od  godz. 14—22). 
P ra c a  a k o rd o w a  — p o leg a  n a  s o rto w a n iu  ce ­
b u li. W y m a g a n a  k s ią że c zk a  zdr-ow ia. K a n d y d a t­
k i  w in n y  zg łaszać się w  b ra m ie  Z P S  — Ł a s z -  
to w n ia , bez s k ie ro w a n ia  z  W y d z ia łu  Z a tru d ­
n ie n ia .

4323-K

Z a rz ą d  P o r tu  S zc zec in  p r z y jm u je  d o  re z e rw y  
p o rto w e j m ę żczy zn  w  w ie k u  18—45 la t .  R e je ­
s tra c ja  o d b y w a ć  się b ęd z ie  w  d n ia c h  13 i 15 
l is to p a d a  od godz. 7.30—9.00 w  R e jo n ie  Ł a s z to w  
n i .  Je d n o cze śn ie  Z a rz ą d  P o r tu  w z y w a  do  p ra ­
cy  c a łą  re z e rw ę  p o r to w ą  od  d n ia  1 3 .X I. z m . I  
d o  1 5 .X I. z m . H I  w łą c z n ie .

43S8-K

W o je w ó d z k i S z p ita l Z a k a ź n y  S zczec in , A r k o ń -  
ska 4 z a tru d n i n a ty c h m ia s t k ie ro w n ik a  a d m i­
n is tra c y jn o -g o s p o d a rc ze g o . W y m a g a n e  w y k s z ta !  
ce n ie  ś re d n ie  i  5 - le tn ia  p r a k ty k a  n a sta­
n o w is k a c h  k ie ro w n ic z y c h . W y n a g ro d z e n ie  do  
3 180 z ł m ie s ię c zn ie . Z g ło s ze n ia  p rz y jm u je  sek­
c ja  k a d r .

4345-K

S zrc e c in s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , ,p l. H o łd u  
^ j £ i a d z łe : .  Z ,‘ C za'P3 lń sk i ( r« * -  n a c z e ln y ), M . C z a rn ie c k i, A . K i ln a r  (z -c a , re d . n ac ze lne g o ), T .  R e k , M . S zy m c zy k  (s e k r. re d a k c ji) ,  L .

c e n tr a la  430-21; se k re ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tępca r e d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  467-21, s e k r e ta r ia t  
s k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 327-77; d z ia ł s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g łoszeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  
P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł;  ro c zn ie  —  150 z ł. P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę  k tó ra  je s t  < 
ro  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  28. T e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N t  1-6-100024.

P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
W ię c k o w s k a  i  E . W itu s z y ń s k i. T E L E -  
te e h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł m ie j-  
g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię -  
m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re n u -  

d 46 p ro c . d roższa — p r z y jm u je  B iu -  
D r u k :  S zczec . Z a k ł.  G r a f .  C—1
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P iłka rze  ręczn i W iarusa poko n a li Pogoń Zabrze

Pierwsze zwycięstwo,
pierwsze ligowe punkty

Wreszcie spełniły się marzenia szczecińskich sympatyków 
piłki ręcznej — siódemka Wiarusa w  ładnym stylu pokonała 
wczoraj w  hali sportowej przy ul. Narutowicza Pogoń z Za­
brza w  stosunku 24:12 (12:4).

. _ po 2
o ra z  C z e k a j i  W rzo s e k  p o  1.

D la  p o k o n a n y c h : W ie c z o re k , M a ­
ko s z i  W ę g la rz  po  3, L i t w in ,  C h o le ­
w a  i  J u rc z y g a  po 1.

Z e s p o ły  w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją -

W OJSKOW I, którzy od po- od pierwszej do ostatniej minu ^ w ta rS ^ P a iu r , W a c h o w ic z , B e r -  
czątku mistrzostw I  ligi byli ty gry. Ich akcje były płynne, k o w s k i, C z e k a j, K u c h a r c z y k , W rz o -  

............................................ ----------- { —     — "  C h ru s z c z y k , B u ja k ,  J a rz y ń s k i,

T o b o le w s k i i  W ró b le w -

„czerwoną latarnią” i dostar- efektowne i co najważniejsze
czycielem punktów dla innych — skuteczne. Nic więc dziwne __ _____ ____ c>yoiw x ____
zespołów, W  sobotę zagrali go. Że licznie zebrana publicz- sk i  (b ra m k a )  S z y m c z y k , N ie ra d z ik ,

se k ,
?.ygaś. 

P o goń  —

świetny mecz. Szczeciniacy pa- ność wielokrotnie nagradzała 
nowali niepodzielnie na boisku Wiarusa oklaskami. Najwięcej 

braw otrzymał bramkarz gospo 
darzy, Ignacy Pazur, który 
wczoraj grał jak w  transie, wy 
łapując p iłki wprost nie do o- 
brony m. in. obronił dwa kar 
ne. Pazur, jak to p o d kreś li 
po meczu jego koledzy, miał 
swój dzień. Wydaje się że, 
„swój dzień” mieli i pozostali 
zawodnicy drużyny szczeciń­
skiej, którzy stanowili zespół 
zgrany i bardzo dobrze rozu­
miejący się. Toteż wszystkie 
prawie akcje, prowadzone zre­
sztą w  szybkim tempie, koń­
czyły się efektownym strza­
łem. W  polu najlepiej zagrał 
Wachowicz, który zdobył naj­
więcej bramek. Zawodnik ten 
był najbardziej pilnowany 
przez gości, mimo to zawsze 
potrafił znaleźć lukę w obro­
nie i oddać silny strzał.

W  SOBOTĘ Wiarus zdobył 
pierwsze ligowe punkty poko­
nując rutynowany zesDĆł Pogo 
ni Zabrze. Dziś szczeciniacy 
rozegrają kolejne spotkanie —  
ich przeciwnikiem będzie ze­
spół AZS z Krakowa. Mecz 
•en zapowiada się bardzo inte 
resująco, wojskowi mają szan­
se zdobycia dalszych punktów 
ligowych.

B r a m k i d la  z w y c ię z c ó w  zd o b y li:  
W a c h o w ic z  —  9, B u ja k  —  5, J a rzy ń -

Pogrom polskiej „siódemki“

Pogoń - ŁKS
pod „batutą” 
wrocławianina

DZISIEJSZE, kończące 
I  rundę walk ekstraklasy, 
spotkanie piłkarzy Pogo­
ni i ŁK S-u rozpocznie się, 
jak informowaliśmy, o 
godz. 12. Arbitrem będzie 
sędzia z Wrocławia p. 
M AŚKA. Portowcy wystą 
pią w tym meczu prawdo 
podobnie już z Folbrych- 
tem, łodzianie natomiast 
na pewno z Sadkiem. W ar 
to tu dodać, iż ŁKS przy 
Jechał do Szczecina dopie 
ro wczoraj w  godzinach 
wieczornych.

PR ZYP O M IN A M Y, iż 
po spotkaniu odbędzie się 
ogólnopolskie losowanie 
Toto-Lotka, (get)

U d a n y  s ta r t 
hokeistów Sparty

PRZY dużym zainteresowa­
niu publiczności odbył się 
wczoraj na „Lodogryfie” towa 
rzyski mecz hokejowy pomię­
dzy ligową drużyną bydgoskiej 
P O LO N II i szczecińską SPAR 
TĄ . Zawo-dy były w  sumie cie 
kawę, prowadzone w  żywym 
tempie, na niezłym poziomie 
technicznym.

JUŻ pierwsza tercja przynio 
sła niespodziankę: Sparta uzy­
skała prowadzenie 2:1. W  dru­
giej tercji bydgoszczanom uda 
ło się wyrównać na 3:3, ale i 
ta tercja zakończyła się przewa 
gą gospodarzy. Sparta prowa­
dzi 5:3.

W  trzeciej, decydującej te r­
cji ustalony został w ynik spot 
kania 7:6 dla Sparty.

W  drużynie szczecińskiej do 
brze zagrała zwłaszcza pierw­
sza zmiana, a więc Klupś ,i 
Cisło w obronie, Plata, Toma­
szewski i Kruszona w  ataku 
oraz Wyszecki w bramce. W  
zespole bydgoskim wyróżnili 
się Sauer i Majewski. Sędzio­
w ali uważnie Godlewski i Tor 
bicz, obydwaj ze Szczecina, (a)

Niemieccy bokserzy 
nfe przyjechali

JAK INFO RM UJE przewod­
niczący OZB B. ID Z IA K , za­
powiedziany na dziś w Barlin 
ku międzynarodowy mecz bok 
serski juniorów pomiędzy re­
prezentacjami Szczecina i Neu 
brandenburga (NRD) nie odbę­
dzie się.

Niemcy w  ostatniej chwili 
telegraficznie odwołali swój 
przyjazd, narażając . szczeciń­
skich organizatorów na poważ 
ne straty finansowe. Opłacono 
już dla gości hotele, wydruko­
wano i rozplakatowano w Bar 
linku afisze, zaproszono ne­
utralnych arbitrów itp.

Zdaniem prezesa Idziaka, 
Niemcy muszą ponieść finan­
sowe konsekwencje swojej nie 
solidności. (a>

NIEWESOŁE PERSPEKTYWY
przed eliminacjami MS

LICZO NO  SIĘ POW SZECHNIE, ZE W  POJEDNKU Z  S IL ­
N Y M  PR ZE C IW N IK IE M  REPREZENTACYJNA „SIÓDEM ­
K A ” POLEK W ZN IES IE  SIĘ N A  W Y ŻY N Y  I  O SIĄ G N IE  
P R ZYZW O ITY W Y N IK .

TRENER mgr Józef Zając szych minut gry całkowicie
marzył nawet o osiągnięciu re- przejęły inicjatywę: Grały one 
misu, co oczywiście byłoby szybko i skutecznie, 
sukcesem. Swoją szansę poi- Polki sprawiały wrażenie ze- 
skie szczypiornistki na szcze- społu zupełnie niezgranego, 
cińskim parkiecie zaprzepaści- mnożyły się niecelne podania, 
ły, ulegając reprezentacji NRD piłka częściej trafiała do prze 
zdecydowanie 11:21 (4:12). ciwnika, aniżeli do partnerki.

Spotkanie było popisem umie Po przerwie nasze panie 
jętności technicznych i takiycz przy spontanicznym dopingu 
nych Niemek, które od pierw publiczności, przystąpiły do lvu 

raganowego ataku. Wtedy też 
dc zespołu NRD wkradło się 
na krótko zamieszanie i polskie 
szczypiornistki zdobyły kolejno 
trzy bramki. Niemki szybko się 
opanowały i znowu niepodzieł 
nie panowały na parkiecie.

Drużyna gości — to poten­
cjalne mistrzynie świata — 
składa się z zawodniczek wyso 
kich, silnych fizycznie, świet­
nie przygotowanych kondycyj­
nie.

PERSPEKTYWY dla polskiej 
„siódemki” na nawiązanie wal 
ki z Dunkami w  eliminacjach 
M S są raczej niewesołe.

Rewanżowy mecz „siódemki” 
Polek z NRD odbywa się dziś 
w Głogowie, (a)

Polska-Francja 12:8 w boksie
Dziś drugi mecz w Longwy

Rozegrany w  piątek w  Paryżu pojedynek Polska Francja 
nie stal na wysokim poziomie, ale był interesujący. Mecz za­
kończył się zwycięstwem Polski 12:8.
W  w a d ze  m u s ze j C z e m p ik  w y g ra ł k u n d a n ta  

2:1 z B ih in e m . W  k o g u c ie j R a d z i­
k o w s k i p rz e g ra ł n a  p u n k ty  z C o -  
s e n tiu o . W  p ió rk o w e j G u m o w s k i 
w y p u n k to w a ł Ć a ra u x a . W  le k k ie j  
G ru d z ie ń  w y s o k o  w y p u n k to w a ł  
T h o u in a . W  p ó łc ię ż k ie j P ta k  p rz e ­
g r a ł n a  p u n k ty  z  M a lh e rb e . W ag a  
p ó lś re d n ia  — K a c z y ń s k i w y g ra ł w  3 
s ta rc iu  p rze z  tk o  z  K a s e re m . W a g a  
le k k o ś re d n ia  — S k a łk a  p rz e g ra ł w  
2 s ta rc iu  p rz e z  p o d da n ie  p rz e z  se-

______ M e d u n i. W a g a  śred -
—  S ło w a k ie w ic z  w y g ra ł z M o ­

re a u . W a g a  c ię ż k a  D e n d e ry s  p rz e ­
g r a ł  n a  p u n k t y  z  Y ic to re m .

Dziś reprezentacja Polski w 
nieco zmienionym składzie sto 
czy drugi mecz z Francją w  
miejscowości Longwy.

S Z C ZY PIO R N IS TKI po l­
skie po przegranym  poje­
dynku z „ siódemką” NRD. 
Na twarzach zawodniczek 
uńdać jeszcze nerwowe  
napięcie, któ re  tow arzy­
szyło ich walce do ostat­
niego gw izdka sędziego.

Decyzje szwedzkiego a r­
b itra  Carl-C oran Johnso­
na b y ły  często mocno pro 
blematyczne i  budziły l i ­
czne sprzeciwy publicznoś 
ci. (a)

Foto: ST. C IE Ś LA K

Puchar Europy 
w piłce wodnej
W  S T O L IC Y  N R D  ro zp o c zą ł się  

e l im in a c y jn y  t u r n ie j  o  P u c h a r  E u ­
ro p y  w  p iłc e  w o d n e j. W  p ie rw s zy c h  
m e cza ch  D y n a m o  B e r l in  (N R D ) po ­
k o n a ło  m is tr z a  S z w e c ji T u n a fo rs  
K s k ils tu n a  11:3 (2:0, 4:1, 3:1, 2:1), a  
’ r u t y n a  C S K A  M o s k w a  w y g ra ła  z 
U im a r it  H e ls in k i 13:2 (2:0, 5:0, 2:2, 
4:0).

Ssuprei! sportem
G o d z. 11 — b asen  p ły w a c k i W D S  

p rz y  u l .  Felc-zaka —  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie  za w o d y  S Z S  Szczec in  —  
P o zn a ń .

G odz. l i  —  h a la  s p o rto w a  — I  l i ­
ga p i łk i  rę c z n e j m ę żc zy zn : W ia ­
ru s  —  A Z S  K ra k ó w .

G odz. 14 — „ L o d o g ry f”  —  meca 
h o k e jo w y :  P o lo n ia  B ydgoszcz — 
S p a r ta  S zc zec in .

G odz. 18 —  h a la  s p o rto w a  • -  k o ­
s zy k ó w k a  m ę żc zy zn  o m is trzos tw o  
I I  l ig i :  B a łty k  K o s z a lin  —  P ogoń . 
P I Ł K A  N O Ż N A

G o d z. 12 — s ta d io n  P o g o n i — 
m ecz p iłk a rs k i I  l ig i :  Ł K S  Ł ó d ź  — 
Pogoń .

G o d z. 14 — D ę b n o  —  m e cz  p iłk i 
n o ż n e j I I I  l ig i :  L e c h ia  G d a ń s k  -  
D ąb .

A r k o n ia  g ra  o godz. 11 w  Byd> 
goszczy o m is trz o s tw o  I I I  l ig i  J 
P o lo n ią , (a )

5 la! SUS „ rna”
w Stargardzie
DZlS o godz. 10 w  Domu 

Kultury w  Stargardzie odbę­
dzie się spotkanie z okazji 5- 
lecla istnienia SKS IN A  przy 
miejscowej SP nr 3.

W okresie swego 5-lecia SKS 
Ina odniósł szereg sukcesów 
na szczeblu wojewódzkim i po 
wiatowym, a wiele rekordów 
szkoły było równocześnie re­
kordami Polski.

B. członkowie SKS Ina, tc 
obecnie reprezentanci Polski, 
jak Władysław i Marian Woj- 
takajtisowie w  pływaniu i Da­
nuta Kopa w  I.a. (a)

Oglozińska
pozostaje w Łodzi

DO BE R LIN A  na mecz z se 
rii o puchar Europy z m i­
strzem NRD—TSC wyjechała 
drużyna koszykarek ŁKS Łódź. 
Mistrzynie Polski grają w  Ber 
linie w  swym najsilniejszym  
składzie ze Zdzisławą Ogłoziń- 
ską włącznie, która po 2-ty­
godniowym namyśle postanowi 
ła ostatecznie nie zmieniać 
barw klubowych, (a)

Wadim KO ŻEW NIKOW C 5 9 )

X
C Z Ł O W I E K
o\ \dutóck of)limdi
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Przekład: Janina DZ1ARNOWSKA

Johann zareagował tak, ja k  go uczono 
.działać w  podobnych okolicznościach. Nie 
zerw ał się, chociaż in s tyn k t skłania czło- 
w ieka do uchronienia się od ciosu w  po­
zy c ji stojącej, ty lko  zręcznie przekręc ił się 
na wznak, skurczył nogi, przyciskając je  
do cia ła, żeby osłonić brzuch i  p ie rs i i na ­
gle, wyprężając się, z im petem  ude rzy ł 
obydwiem a nogami.

B ó l w  obojczyku i przestrzelonej nodze na 
chw ilę  pozbaw ił go przytom ności. O cucił go 
now y ból — ktoś, z pewnością pozostały 
przy życ iu  czołgista, w a lił jego głową w  
stalową podłogę, próbując go zadusić ś lis k i­
m i od k rw i rękam i. Johann oderw ał jego 
rękę, chw yc ił żołnierza pod pachy i  prze­
w ró c ił się gw ałtownie, us iłu jąc w ykręc ić  m u  
rękę. Teraz on leżał na czołgiście, ale za­
b rak ło  m u tchu, nie m ógł w ym ów ić słowa 
i  odpoczywał, żeby odetchnąć, żeby prze-

mówić. Potem stanowczo, rozKazującym to -  | 
nem ozna jm ił:

—  S łuchaj! Jestem sw ó j — zaczerpnął po­
w ie trza  i  zaczął m ów ić wyraźnie, ja kby  
dyktow a ł. — W odległości dw udziestu k ilo ­
m etrów  od K u liczek, na północno-zachód 
wieś W ysie łk i, baza paliw a. — Zażądał: —  
Powtórz! No, powtórz, ja k  ci m ówię. I  za­
pam ięta j. A  teraz —  gdzie jest rozkaz? Masz 
chyba rozkaz?

Czołgista sięgnął po p istolet.
Johann pow iedział pospiesznie:
— Nie trzeba... Przyjdzie czołg faszystów-

ski. Rozumiesz? Czołg. Trzeba zniszczyć roz- 3 
kaz. .

Czołgista opuścił pistolet.
— Ktoś ty?
Johann podał m u zapalniczkę.
— Spal.
Czołgista odsunął się od Johanna i  trzy * 

m ając go na muszce p isto le tu  w y ją ł rozkazt 
szczęknął zapalniczką, przysunął p łom yk  da 
pap ieru i  zapytał:

— A kto  zaw iadom i o bazie?
—  TV.
>— Więc mam  z powrotem  do swoichT
Johann k iw n ą ł głową.
—- To po co niszczyć rozkaz?
— Możesz nie dotrzeć, zabiją  i  rozkaz 

przy tobie znajdą. Kapujesz?
Czołgista zawahał się i  pow iedzia ł:
— Mam jeszcze mapę z naszymi pozycja- 

m i ogn iow ym i i  polem m inow ym . Spalić?
— D a j ją  tu ta j.
Czołgista wyce low ał p isto leL
Johann zapytał:
—  A masz inną mapę?
—  Jaką?
—  Taką samą. ty lk o  czystą.

(c. d. n J


